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PRENUMEIL-----
f ł‘esięcznieweL  
3 zł. 30 gr., kwa 
S zł. 40 gr., z dc 
40 domu i w . ati 
•cc i  przesyłką 
i  zł. 60 gr., kwai 
10 zł. 20 gr., za gi 
Miesięcznie 5 zł. i 
kwartalnie 15 zł. Ę)

CENA NUMERU

15 Br.
Ma dwon s .h kolejoi 

17 gr.

M m mK W I  l i i
wychodzi codziennie I  gndzlnie 6 ransj

CFNY OGŁOSZEŃ i
Za w ie rsz  m i l i m e t r o w y  
Z w y cza jn y  za te k s te m  10 gr. 
N a d e s ła n e  i nekro log ja 30 g r . 
N a p ie rw sze j kolum nie 50 g r . 
P rzed  k roniką i w  ru b ry ce  
„ R e p e r tu a r - 4o gr. Po k ro ­
nice i kom un ikatach  35 gr. 
Dział, ekonom iczny 40 gr. 
D robne og łoszen ia za każdy 
w y raz  6 g r. K upno i sp rze­
daż 8 g r. M atrym on ia lne  
12 gr. P o szu k u jący  p racy  
4 g r. N a kolum nie tek3 tow ej 
p ask i i  in s s ra ty  po 35 gr, 
W  p rzew odn iku  in fo im acy j^  
no-reklan>ow ym  po 15 g r. 
(n a jm n ie jsze  z zł. 50 g r.) , 
O g ło szen ia ram ie jsco w e  2 5 ^  
drożej, zag ran iczne  o 50vS 

d rożej.
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Strona 2. Budżet na r. 1925 (Artykuł wstępny) 
Złoty esioł. (Felieton).
Niemcy odpowiedziały już na qotę sprzymie­

rzonych.
Strona 3. Szkodliwość kartelu dla rozwoju prze­
mysłu naftowego i stanowisko rząd:*

Siła w krzyku.
Zinowiew walczy ze „Św, Joann9“,

Sterom* 4. „Rzeczpospolita*’ przeciw Żeromskiemu.
Szowinizm gdański niszczy godła polskie. 

S trona 5. Na krawę-ctei dnia: M ^szy i kot.
Ujęcie groźnego bandyty.

Strona 6. Rejestracja szkód do umowy handlowej 
z Czechosław acją.
Cena wyrobów monopolu spirytusowego. 

Strona 7. W  sprawie podatku dochodowego. 
Znowu ofiara promieni X.
Kłopoty tramwajowe.

Strona 8. B lad y  węzeł (nowela).

KONFERENCJA MINISTRÓW PAŃSTW 
BAŁTYCKICH.

W arszawa, 7 stycznia. M inister spraw  zag ra ­
nicznych p. Skrzyński udaje się na konferencję 
m inistrów sp raw  zagranicznych Estoniji, FiMandjl, 
Łotw y i Polski do Mclsnfftor.su d ria  11 bm. P. mi­
n ister zatrzym a się na skutek  zaproszenia o trzy.- 
manego ze strony rządów łotewskiego i estoń­
skiego w  Rydze dnia 13 bin. oraz w  TaiHniie dmn 
14 bm. Konferencja ministrów spraw  zagranicz­
nych odbędzie się 16 i 17 stycznia- (Pat.)

P. KĘTRZYŃSKI POSŁEM POLSKIM
W MOSKW IŁ. »

W arszaw a, 7 stycznia. Ogłoszono tu nom - 
naeję d ra S tanisław a Kętrzyńskiego posłem nad­
zw yczajnym  i m inistrem pełnomocnym R zeczy­
pospolitej w  Moskwie. (AW.)
PROJEKT ZAMIANY PAKTU GENEWSKIEGO.

Londyn, 7 stycznia. „Daily Telegraph’’ do- 
y iad u jey ię , że angielscy rzeczoznawcy rozwa­
żają zastąpienie Paktu genewskiego następuiącem  
rozwiązaniem: 1) P ak tem  defenzywnym  angjel-
sko-francuskirn i aragielsko-belgijskirn 2) Aiiigię!-; 
ską gwarancją nietykalności terenów belgijskich 
przeciw  wszelkim  ni astpr o w ok o wan y n i atakom , 
3) Paktem  wzajemności między Anglią, FTan-clą, 
Beiffją a Niemcami, gw arantującym  nietykalność 
zmilitaryzowanej strefy nadreńskiep (Pat.)

Co się dzieje na granicy wschodniej ?
Działalność korpusu ochrony pogranicznej.

Warszawa, 7 stycznia. W odcinkach wscho­
dnich granic, objętych z dniem 1 listopada z. r. 
przez korpus ochrony pogranicznej,' w ostatnich 
dwóch miesiącach miały miejsce następujące w y­
darzenia: Usiłowań zbrojnego przekroczenia gra­
nicy ptrzez bandy dywersyjne od stromy sowiec­
kiej w siie od 5—30 ludlzi było 18. Po walkach, 
z naszeini strażami w e Wszystkich tych w ypad­
kach bandy musiały się wycofać. Zbrojnych usi­
łowań przejścia na stronę sowiecką, po dokona, 
niu akcji dywersyjnej na naszelj stronie było 14. 
Zbrojnych napadów na objekty rejonu brygad 15, 
wypadków uprowadzenia naszych żołnierzy 
przez straż pograniczną sowiecką 6, zabitych i 
rannych żołnierzy korpusu ochrony pogranicznej 
w  walkach z dywersantewni 2 zabitych i 2 rannych

zaś 'bandytów i osoby cywilne na granicy zabili 
żołnierze K. O. P. 14, ranili zaś 12. W yłapane 
bandytów, dywersautów  i szpiegów 60, pochwl • 
eon o 3 żołnierzy sowieckich, którzy przeszli pa 
strong naszej granicy. Aresztowano z pośród o- 
sobistośioi nielegalnie przekraczających granicę 71. 
Przym ytników aresztowano 349. Na stronę so­
wiecką przesiedlono 51 osób. Ze strony sow iec­
kiej zatrzym ano wysiedlonych przez sowiety 31 
osób. Trzeoh żołnierzy sowieckich wymieniono 
na o w łasnych i 1 policjanta. Żołnierzy bolszewi­
ckich zdezerterowało na naszą stronę 2. Tak w e­
dług oficalmej statystyki przedstawiła i się działal­
ność iK. O. P . od 1 listopada z. r. do 1 stycznia
b. r. (Pat.)

U e (* » 3 ły  R a d y  m in is tró w .
Ważne rozporządzenia dotyczące urzędników, wojskowych i emerytów.

warszawa, 7 stycznia. Rada ministrów na 
posieaeeniu w  dmu 7 bm. powzięła nast. uchw ały: 
rozporządzenie o kursach kwalifikacyjnych, nuc- 
porządźenie o. służbie piywgątowawczej i egzam i­
nach kwalifikacyjnych na. sianowi.ska I. katego­
rii, w działach ogólnej służby administracyjnej; 
rozporządzenie o służbie przygotowawczej i esza  
minach kwalifikacVjnych kandydatów  na stano­
wiska urzędników rachunkowych i kasowych 
służby państwowej, rozporządzenie o -p-owoł-rmu 
rady technicznej przy ministrze kołeji, projekt u- 
Stawy o uzupełnieniu art. 91 z 9 października 1925 
o uposażeniu funkcjonariuszy państwowych i woj­
skowych. roz-porządzenie o przyznaniu specjalne­
go dodatku mundurowego dla urzędników K on ­
troli skarbowej, projekt rozp. prezyd Rzpłitej o

’ ustaleniu kursu, przypadających d:o zwrotu w 
‘ myśl postanowień art. 8’ ust. z 11 grudnia F'2.5 
\ zaopatrzeń emerytów państwowych i zawodo­

wych wojskowych, ustaienie terminu awansowa- 
nia p-ersonahi nauczycieli w państwowych szko­
łach wyższych, -przyznanie dodatku technicznego 
dla majstrów wojskowych pracujących w warstu- 
tach wojskowych lotniczych, samochodowy cli 
i służby uzbrojenia, rozporządzenie w spr.iw .e 
opłat statystycznych od soli bydlęce!,' kuche myl 
i chemicznie czystej, projekt ustaw y, zmieniającej 
niektóre postanowienia art. 121 ust. z 23 mar::v 
1922 o podstawowych obowiązkach i prawach 
oficerów wojsk polskich, dotyczące terminu prze­
mianowania oficerów rezerwowych na oficerów 
zawodowych. (Pat.)

NOWY SPOSÓB SPALANIA ROPY.
Paryż, 7 stycznia. Znany w ynalazca włoski 

Marconi ofiarował Francji patent na swoj naj­
now szy wynalazek nowego, sposobu spalania ro ­
py naftowej. Dzięki temu wynalazkowi, koszta 
paliwa w  motorach zostaną zmniejszone o 40%. 
Rząd francuski postanowił w ynalazek . przyjąć 
i załoiżyć specjalne laboratorium dla dalszych sth- 
djów. (AW.)

PREZESEM REICHSTAGU ZOSTAŁ 
SOCJALISTA.

Berlin, 7 stiycźifei. N i  dzisHjjszcm posiedzon-h 
parlamentu odbył się w ybór prezydenta Reichs­
tagu. Loebc (soc. demokrata) uzyskał 231 głosów. 
W aliraf (niem. nacjonalista) 102 głosy, von Kur- 
doff (niem. parfjfej ludowa) 59 głosowy Reszta gło­
sów była rozstrzelona. Prezesem  Reichstagu zo­
stał wąy brany  -socjalista Loebe. (P a l)

d r o b n e  o g ł o s z e n i a .

NAUKA i WYCHOWANIE.

f fu r s y  handlow e Z. O lszew sk ieg o  Ku-kowa 38. 
przyjmują do 25. |i)PjC(| Kursy k s ięg o w o śc i ku-

atycznia na 5. mies. WlIuS pieckiej i bankowej Kursy 
ranne lub wieczorne. Ilość osób ograniczona. Podręczni­
ki z bibl. szk. Informacje i wpisy od 10-12 i od 4-6-ej. 
Kurs p isania  na m aszynach 6 systemów maszyn. 19

Prancuska ma kilka godzin wolnych. Zgłoszenia do 
Admin. „Kurjera" pod „Francuska*. 54

KUPNO i SPRZEDAZ.

C utra , skórki i konfekcję futrzaną każdego roazaju 
* sprzedaje najtaniej. Baczes i Griiss Lwów Legio­
nów 19. 8461

J^ red en s do sprzedania. Wiadomość sklep tytoniowy 
Jaworskiej pl. Bernardyński I. 3. 4j16

jUHeka dziennie 60 do 8o litrów loco stacja Borynicze, 
ma do zbycia Zarząd dóbr Borynicze poczta i kolej 

w miejscu. 50

P \ la  panów towoczesne, nadzwyczaj artystyczne Fo- 
to-studja akta fotografię i pasteli . Wzoiy i cenniki 

wysyła Eug. Jacyna Zimna-Woda k. Lwowa. 39

POSADY i PRACE.

/~ \grod n ik  zdolny fachowiec bezdzietny w średnim 
^  wieku wszechstronnie obznajomiony w tym fachu, 
poszukuje posady. Podejmie się chętnie, jarzynowe, 
kwiatowe ogrody podnieść lub nowo założyć w pro­
dukcję sprzedaży, również sady zapuszczone pod gwa­
rancją oporządkować założyć parki, szkółki, kobierce 
kwiatowe, ,aspekty, szklarnie farsowanie zimą no­
walie, przyjmie z ogrodnictwem mniejszą gospodarkę. 
Łaskawe zgłoszenia z warunkami Szmaragoski, ogro­
dnik we Dworze Uwisła osp. Chorostków. 53
A b so lw en t kursu abiturjentów Akademji Handlowej 

poszukuje posady w banku, lub jakiejkolwiek innej 
instytucji handlowej albo przemysłowej, tylko reflektuj^ 
r.a Lwów, Admin. „Knrjera" „Absolwent*. 48

r \w ó c h  zdolnych meblowych stolarzy przyjmie Sza- 
frański Kochanowskiego 1. 84. a, 52

D uchalter-B ilansista Tporządza bilanse, zakłada i pro- 
*-* wadzi księgi, przeprowadza rewizje ksiąg, przewa- 
lutowanie kapitałów, reorganizację. Zgłoszenia z grze­
czności u firmy „Cracovia“ Halicka 20, Telef. 842. 49

RÓŻNE.

Un iew ażria  się zgubioną książeczkę wojskową na 
nazwisko Artur Ehner. , 57

e le g a n c k ie  suknie balowe, kostjumy, płaszcze, mo- 
dernizowanie futer wykonuje pracownia sukien Św.

Murołaja 18 I. p.

Rysuję wzory do haftów białych i kolorowych, maluię 
obrazy ekrany itd. batikuję, powiększam z toto**, 

portrety, Zyblikiewicza 49 II. p. 51i

r /óaw czu k  ]an urodzony w Nowosiółce biskupiej po-, 
wiat Borszczów w roku 1S98 unieważnia zagubioną 

książeczkę wojskową wydaną przez P. K U. Czortków.

lV riebieskoaki zechce przyiść na redutę 17. stycznia; 
d *  Kasyno Miejskie. 59 S tęskn ion e.
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B u d że t na  r. 1925,
Warszawa, 4 .styczn i 1925,

TaikSch rzeczy, jak a rty k u ły  luib rozpraw y o 
łJudJsectc, u nas się zazwyczaj nie czyta, bo „Po­
lacy, k tórzy zawsze gardzili „łokciem i w agą’", 
nie lubią cyfr’’. Polak bardzo niechętnie płaci po­
datki, ale nawet, gdy je zap łac i ,nte interesuje 
się zgoia tem, na co się wydaje jego pieniądze. 
A przecież sp raw a budżetu państwowego, t. j. 
spfrawa, z jakich źródeł płyną dochody państw o­
w e ii na co się te 'dochody  obraca —  to podsta­
w ow e zagadnienie państw a i w szystkich o byw a- 
teii, zwłaszcza tych, którzy płacą podatki, a po­
datki płacą w szyscy, naw et ci, k tórym  się zdaje, 
tże nic nie płacą.

Budżet państw ow y na rok  1925, nad którym  
już się rozpoczęła praca w komisji budżetowej 
Sejmu, jest zrów now ażony a naw et m am y m ałą 
nadwyżkę w dochodach. Ogólna suma dochudów 
wynosi 1.981,884.394 zł., ogólna sum a w ydatków  
1-981,592.844 zł. — czyli rachunkow a nadw yżka 
dochodów "wynosi 251.550 zł. W  sumę dochodów 
Wliczony jest już nadzwyczajny podatek m ajątko­
w y w  sumie 333,OUO.OOO zł. (24.52% ogółu do­
chodów).

Najwyżisża sum a docmodów przewidzianą 
Jest z danin publicznych t. j. z podatków bezpu- 
średnich,* pośrednich i z opłat stemplowych. P o ­
datki bezpośrednie mają dać 321*085jga) zł. a z te­
go: podatek gruntowy 55,000.000 z!., podatek od 
nieruchomości miejskich i niektórych wiejskich
18.000.(XX) zł., podatek przem ysłow y 105,00.0000' 
zł-, podatek dochodowy 75,000.000 zł., podatek oe 
kapitałów  i rent 2,000.000 zł., odsetki zwłoki, ka-* 
ry j należ. egz. i g rzyw ny 100,000.006 zł.

Podatki pośrednie mają dać ogółem 98,550.000 
zł., a z tego podatek od wina 1,750.000 zł„ podatek 
od piwa 6,500.000 zł. podatek od cuk:-ji 60,000-000 
•zł., podatek od drożdży 5 000.000 zł., podatek od 
oleju skalnego 15,000.000 zł., podatek od zapałek
5.000.000 zł., akcyzowe opłaty patentow e 3,000.00') 
zł., odsetki zwłoki, k a ry  i g rzyw ny  2,000.000 zł.

Cła razem 205,000.000 zł. a mianowicie cło 
przyw ozow e 190,000.000 z!.t W pływy uboczne od 
cła przywozowego 10,000.000 zł., cło wywozowe
4,800.000 zł.

OPłaty stemplowe razem 85,000 000 zł. a mia­
nowicie: podatek spadkow y 4^000.000 zł., podatek 
od.dacm yizn 1,000.000 zł., opłaty od, uhezńfleifceń
2.000.000 zł., opłaty  od wekStU 13,000.000 zł., po­
datek od sprzedaży przedmiotów zbytku  2,000.000 
zł., podatek giełdowy 2,000.000 zł., podatek od ra­
chunków i poświadczeń odbioru 6,460.000 zł., o 
p ła ty  aljonacyjne 8,000.000 z|.. opłaty i należyto- 
ści stemplowe 20,000.000 zł., sp rzed aż  znaczków 
stemplowych 23,000.000 z l

Podatek m ajątkowy ma dać — jak już powie­
dziano — 333,000.000 zł.
■ ■ B B an H H an H E H H n B U $ n B B aB 9 G H H S H aM i

Z Ł O T Y  O S IO Ł .
(Apulejusza Madaureńczyka: Metamor­

fozy albo Złoty osioł).
Z 'Otygłn&łu łacińskiego przełożył Ftfwifl Jędrkie- 
wicz. — Rzece o Apuieyusru napisał Jan Parau 1 
d o ts k i, — Nakł. j ’ow. Wyda-wn. ,,Ateneum . — 

Lwów. Stron i —XXXVII. 1—299.
■WSek II po Clir jest okresem najfeutafeilsEego 

roaklwittu romansu starożytnego. Zarźm Ajwilejusz 
nrzystajAł do opracowania swoich „MetałtronoŁ *, 
miał Już przed sobą autorów o wielkich nazw i­
skach, jak Ghaińton, Antonius, Diogenes, Jambli- 
chos, oraz s&ereg rom ansów anonimowych, jak 
n. P. romans O Nluosie, o Fartenopłe i Meftochó- 
sie itp, Naturalnie w szystkie p fc n e  po gfećku i 
rnzez Greków. Zazdrośni Rzyniwmie i na tem 
polu chcieli Grekom dorównać. Przecież Cicero 
file mało silę naśłęczai rrauami, by  całą fikwofję 
grecką przyswoić literaturze rzymskiej, a Cor- 
neiius Sisenna, jakikolwiek był legatem wielkiego 
Pornpeiuisza w  wojnie z piratami i napisał grube, 
póWażne dizłoło historyczne (23 ksiąą) nie w sty ­
dził się przełożyć na język łaciński ta leże pieprz­
nych milctryjskich noweiek Aristcidesa. Nie dziwi­
m y się Aiprilohiśiaowi, że mu przysźło dó głowy 
„ lew ione toto Miłesio varias fatu las conscrwC". 
W szak był to widk II, wiek romansu.

Có było fefriatettl ówego rom ansu? Dżlwne 
hfatorje, niesamowite przygody na lądzie i morzu,

Niemcy odpuwiedziały ki
Beńhi, 7 stycznia. W czoraj wieczorem odpo­

wiedź Niemiec na not? zbiorową solusramków w 
sprawie opróżnienia strefy Kotońskiej została wrę 
caona przedstawicielom państw sojuszniczych w 
Berlinie. Tekst noty będzie opublikowany we 
cizwartek.

P rasa  poranna zaznacza, że jakkolwiek ro ­
kowania handlowo francusko-niemieckie nie zo­
stały  przerw ane, niemniej jednak na,potykają one
M B n aB H n an aM H B n aM H B U H an H B H n n aM n g

Monopole mają dać ogółem (po P o trące n i 
w szystkich w ydatków  łącznie z naaBwyczajnymi
45,019.000 zł.) kw otę 311,591.800 zC  a mianowicie 
monopol sacharyny  15.000 zł.,, soli1 28,769.500 zi‘., 
tytoniu 145,807.300 zł., spirytusu 135,000.000 z!-, 
loterja fprem. do 2,000.000 zł.

Przedsiębiorstwa Państwowe mają dać na rok 
1925 czystego docnoóu 27,187.287 zł.

Jeżeli chudzi o wydatki, to Pierwsze miejsce 
zajmuje Ministerstwo spraw wojskowych ze swb- 
:m bud/żetem w ydatków , wynoszącym  640,500.000 
zł. Jest to przeszło trzecia część wszysrkrek wy- 
ca tkćw  państw ow ych. Z tego utrzym anie wojska 
kosztuje rocznie 367 mililjonów zł., uzbrojenie 37 
mijj. 635.000 zł., żegluga pow. 15,707.000 zł., m ary­
narka 8,350.000 zł., dział inż. bud. 60,000.000 zl„ 
dział techniczny I.855.00U zł., rezerw a zaopa­
trzenia 108,100.000 zł.

Jakkolwiek zdaiemy sobie dokladfew spirawę 
z naiSKej ciężkiej sytuacji politycznej, musimy nad 
mienić, że nasze w ydatki wojiskowe są za  w yso­
kie. Żadne państwo — a zw łaszcza państw o mło­
d e — nie jest w stan ie  udźwignąć budżetu w o jsko ­
wego, wynoszącego Przeszło 30% ogółu w ydat­
ków. Nasza gospodarka w ojskowa jest jeszcze 
zanadto szeroka i rozizutna. Spraw a td Ogromnej 
wagi, n a  k tórą dziś zw racam y ogólnikowo uw a­
gę, ale ze względu na kolosalną cyfrę w ydatków  
wojskowych — jeszcze szczegółowo do niej w ró­
cimy.

To samo da się powiedBbcć o w ydatkach na 
Ministerstwo spraw wewnętrznych, które w yno­
szą 188,090.907 zł. a z tęgo w ydatki na samą Po­
licję wynoszą I02,933.b41 zł. Pomimo skarg, jakie 
się ciągle słyszy  na tem at „szczupłość)” naszel 
pohęji, ośmielimy się. twierdzić, że u  n as  jest poli­
cji za.dwżo f że połowa zupełnieby nam w y sta r­
czyła C harakterystyczne jest zestawienie v'yda- 
tków na policję z w ydatkam i na t. zw. Urząd dla 
splraw mniejszości, m ieszcący się też w budżecie 
Min. spraw  wewn. Otóż na podoję w ydaje sie 
blteko 103,000,000 zł. rocznie, a na Urząd <’,a 
sipraw mniejfizości aż... 38.597 zł. (6 urzędników) 
Nasz rząd uw aża, że w szystkie zaw iłe sp raw y —■ 
zwłaszcza kresow e —• rozstrzygnie-., policja.

w  mieście i w lesie, na ulicy i w  ciemnych kom­
natach ; poty  toiiż, miłostki, skandale familijne w 
pałacach 1 S iatach, przemiany, czarownice, tru- 
cieiteltó, magiczne perypetje itp.

Sposób opracowywania był również znany. 
R etoryka Herenniusza wym agała, by opowiada­
nie było piękne i lekkie, charaktery  dobrze zróz- 
nśoakowmne, a więc jedne puważite, Utangie lekkie. 
Osoby muszą przechodzić różińe przygody i zmia­
ny losu. W  tern w szystkiem  musi być mUdść i za­
zdrość, nadzieja ł obawa, obłuda i litość*, po 
niespodziewamem nieszczęściu musi paJtąpłłć ró ­
wnie nagła radość i wreszcie na amen szczcśli-, 
we, ale to bardzo sżicżęśliwe zakofiCZeflić. !

„Złoty owoł“ Apulejusza trzym a się ściśle tej 
recepty. "Materiału by to dość trochę juiż znanego
1 napisanego, trochę tu i ówdzie zasłyszane®), 
trochę farttassjt, chodziło tytko o to, by  zrab.ć
2 tego jakąś nową tutość, któm by potrafiła „lepi 
do stnsurro permtricere aurer"'. I 'opiewa-ż mu 
ówczesny rebeSaffiś zwalniał autora od katiorncz- 
negn stylu Cfcerona, Cezara i Yergflego, P' zeto 
w ystarczyło tylko przeprosić czytelnika ,,Prae- 
farmir veniam sł qti)id ęyoitid aeforensis serurbnis 
r-udjs łocuitor -offeindero" (Met. I, 1).

T reść układem siwoim irije Odbiega od prze­
pisu. Młody Lutdus przybyw a do krainy  czarow ­
nic, Tesalji i zajeżdża jjd starego -kutwy' Miłonal 
ktorego żona jest czairciwnicą, ale ża to jej służą­
ca Fóifeis cziantjącą dzlewiczynką. K r e w n ia k a  
przestrzega Ludu sza i umyślnie pakuje go w  bur-

na notę sprzymierzonych.
na ta/k: poważne trudności, że podpisanie naWet 
prawijzarycznego układu przed dniem 10 stycznia, 
wydaje się mało prawdopodobne.

,,Vor\yarts“ pisce, żc wobec trudność* jakie 
nastręczają rolkowania z Franicją i Belgją, zacho­
dzi obawa ro®puezęcia w ojny celnej między Niem 
eami a obu wymienianymi państwami. i_>ziennik 
zarzmacza, że wojna celna byłaby  szczególnie u- 
ciążltwa dla k lasy . pracującej obu stron. (Pat.).

Z następnych podanych pozycji budżetu w y­
datków wymienić należy: wydatki Ministea.stwa 
skarbu 315,804.000 zł., M inisterstw a oś wiary 311 
mili 755.000 zł., M inisterstwa sprawiedliwości "5 
m ili 400.000 zł., M inisterstwa przem ysłu i handlu
97,741.000 zł., Minijstestwa robót publicznych 73 
rnJlj. 51.000 zł., M inisterstwa reform  rotoych 49 
miłj. 970.000 zł., M inisterstwa rolnictw a 23,017.000 
zł., M inisterstwa opieki spęłęnznej t8.325.000 zr., 
M inisterstwa spraw  zagranicznych 18,525.000 zł-. 
Ministerstwa koleji 2,864.000 zł. (koleje żelazne 
Wyodrębnione są w osobne przedsiębiorstwo).

Budżet P rezydenta R, P. wynosi w w y d a t­
kach 1,414.000 zł., z czego pensja P rezyden ta  ■.< 
P. wynosi 120.000 zł. rocznie (10.000 zł. mi&s.).

Sejm i Senat kosztuje rocznie 6,744.000 zł., 
z czego na djety posłów przypada 4,6u8.412 zł., a 
n a  dijety senatorów  1,181.080 zł. roczmie.

Kontrola Pańjstwa kosztuje 3,471.000 zł. P re ­
zydium Rady m inistrów (w raz z Najw. T ry b u n a­
łem adm inistracyjnym ) kosztuje 1,544.557 zł., 
w czeni jest juiż fundusz dygpozyjny P rezesa mi­
nistrów w  wysokości 200-000 zł. rocznie. Inmi rrl.- 
nistrowfe miają daleko w yższe fundusze dyspo­
zycyjne f tak : fundusz dyspozycyjaio - polityczny 
ministra spraw  zagranicznych wynosi 954.000 zł. 
rocznie, fundusz dyspozycyjny p. ministra spraw  
wojskowych wynosi 3,568.000 zł. rocznie, fumduoZ 
dyspozycjny p. ministra spraw  w ew nętrznych 
Wynosi rocznito 1,700,000 zł., fundusz dyspozycyj­
ny p. m inistra skarbu wynosi 150.000 zł. rocznto.

Podaliśm y oov-yższe natogólnfejsze z a ry sy  
dochodów i w ydatków  naszego państwa. Cechą 
charakterystyczne, naszego bud'żetu jest — o ile 
chudzi o dcolicdy — przew aga po datków pośre­
dnich które płacą szerokie masy, a — ó ile Tdżie
0 w ydatk i — nieproporcjonalna przew aga w yda­
tków peraunaluych nad w ydatkam i rzeczoweml
1 tnweslycjaml. Takt budżet nie może uchodzić za 
Idealny — o ile m a się na oku interesy szerokie* 
m as produkcyjnych, k tóre dec5rduią o sfle pań­
stwa Polityk.

cilzo nieprzyjemną aw anturkę, ale to mu tylko 
pozwała popasać się przed sądem swioją wym o­
wą. P rzy  pomocy Fotis j^edpatruije czarownicę i 
chce jej zwędzić maść, letóraby go przemieniła 
w  ptaka, ale zakochana f  otis niechcąco daje mu 
maść na... osła i biedny Lucius dostaje długie 
uszjr, 4 kopyta i olbnklurny ogon. Nie mogąc w ro­
bić óo SWcj ludzkiej postaci Luoius-astoł godzi się 
z losem, a  efekawóść poznania nowych przygód 
osta tka  mu wsiże>lkie przykrości oślego żyw ota. 
Przygód tych jest kilkadziesiąt, każda naturalnie js 
innego rodzaju. W śród miMertnie powilkianego, a 
jednak cliironolcgicżltlie Uzasadnionego, splotu ba­
jek, dykteryjek, sm utnych 1 pocheszmycli, w y ­
strzela cudow ny miit o Frosie i Pńyclic, zajmują­
cy  prawto 3 kstogi- (IV, V l VI). Po licznych 
oślioh tarap* feaoh udaje mu sie wreszcie uciec nad 
brzeg morza, Tu we śnie okazuje mu się bogini 
i żyda i przyrzeka mu prtwrót do iudizkipj postaci 
Pud waabirifciem, żć zoisfanto jej kapłanem. I je­
dnio i drugie dotrzymat/e przyrzeczenia. Ludus 
w raca do ludzkie) postaci i w XI kpihdze widzimy 
go jako naboinwki, ascetę, mieś tyka i członkla naj­
wyższego kottogjwffl kapiaiisklego Ozyrysa.

Obrazy, malowane stylem Apulejusza, ódzna- 
UZEją się am erykańską naiwnością, ale też i ame* 
rykafiskiiin temperamentem i w yrazistością. Czy­
ta się książkę jednym tchem i ma się wrażenie, 
że wę siedzi wi teiiwe i patrzy  na am erykański f3m 
z Miarja W alcanfp w głównej foli.

Tłumaczenie Jędrkiewiwsa pisane jest stjrłMO^

f
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Szkodliwość w  d i  r c z i ju  przemysły 
naftowego i stanowisko rządu,
Spraw a kartelu naftowego zaczyna inte­

resów™  coraz szersze kręgi społeczeństwa. 
Chcąc oświetlić ja wszechstronnie, zwróciliś­
m y się » do jednego z wybitnych, polskich 
przem ysłow ców  naftowych z prośbą o w y ­
powiedzenie siię w tej kwestiji, na co o trzy­
maliśmy artykuł, który drukujpmy poniżej. 
Autor stojąc na wylącziiem stanowisku u- 
pnzemyslowienia kraju, nie lictzy się w imię 
tego hasła z interesem konsumentów, mimo 
tego jednak#stw ierdźa szkodliwość powstałe­
go kartelu i to rSe tylko społeczną, ale i 
w prost dla samego przemysłu naftowego. 
Kartel naftow y został zawiązany. Jedni p rzy ­

jęli to z ulgą, akcjonariusze i zagranica cieszą się, 
inni uśmiechają się i tw ierdzą, że taki anarchisty­
czny żywioł, jak nafciarze, nie nadać e się do stw o­
rzenia organizacji. Przed odp isan iem  medytują 
nad tern, jakby obejść najsroższe paragrafy i o- 
szukać silę w^zajemnie.

O skutkach społecznych natomiast mało kto 
myśli Od tego ma być Rząd, k tóry  zgodził się 
na przystąpienie .Państw ow ych Zakładów nafto­
wych do kartelu, a tein samem uznał tę organiza­
cję za dobrą.

Rzekomym powodem stw orzenia kartelu by ­
ły dotychczasowe wysokie koszta produkcji ropy 
(przy wierceniu powyżej 1500 m.), niewspółmier­
ne z anteką stosunlkowo produkcją, oraz znaczne 
koszta handlowe, spowodowane konkurencją.

Co p^zez kartel się zmienia? W iercenie bę­
dzie tak samo głębokie, a robotnicy oczywiście 
nic zgodzą się na obniżenie płac. Koszta handlo­
we poizoataną te same, bo firmy, nie ufając sobie, 
nie zrezygnują ze swojej oddzielnej organizacji 
handlówek Mlimo kartelu dalej istnieć będzie w 
Każdym większym ośrodku konsumentów po 6 do 
8 zastępców, dyrektorów  fiiji. składów itd., bo na 
Wypadek . rozwiązania kartelu, każdy chce być 
gotowy do wałki.

Korzyści realnych zatem ten kartel nic daje, 
bo nie zaoszczędza się ani jednego dyrektora, ani 
jednego ntąwet konia dyrektorskiego. Obciąża on 
natomiast koszta ogólne nowerni kosztami zarzą­
du kartelowego. Deficyt wielkich firm i ich gospo-. 
darkę ma wiec pokryć konsument polsiki. Narazie

zapłaci on o 50% drożej, w porównaniu z cenami 
światów emi.

Mnie to nie przeraża, jeśli będziemy drożej 
płacić, aniżeli zagranica, za pr-odukty naftowe. Je­
żeli chcemy mieć przemysł (ń ropę trzeba drożej 
produkować, aniżeli gdzieindziej) to kraj tę stratę 
ponieść musi, bo posiadanie własnego przemysłu 
naftowego jest kwestią naw skróś polityczną i od 
niej zależy nasza niezawisłość polityczna .i eko­
nomiczna. Każde państwo stara się o  w łasny 
przemysł naftow y i m y musimy umieć ponosić 
ofiary w  tym kier miku.

Uważam, żc w czasie, gdy każda gałęź prze­
mysłu organizuje się, organizacja przem ysłu ..Li­
towego powinna istnieć. I njkt nie będlzie miał za 
złe nafciarzom, że chcą orni za  litr nafty te samą 
cenę, co za litr mleka', tak jaik to było przed woj­
ną, albo cenę 10 jaj, lub może i więcej, gdyż w ów ­
czas była podwójna produkcja ropy przy tym sa ­
mym w ysiłku ekonomicznym. To w szystko jest 
zrozumiałe.

Nie jelst w  porządku to, że Rząd, który powi­
nien być rcigulaiorem cen, przystępuję dlo kartelu, 
jajko zw ykły  członek. Zaiste dziwne to zjawisko, 
iż na rozkaz p. W imfeza (dyrektora kartelu) p. 
minister przem ysłu i handlu m a.płacić karę kojti- 
wemcfomalną po 3.000 zł. za wagon nafty, z (które­
go nie może się wytłum aczyć. (Autor czyni tu 
aluzję dio postanowienia kartelu, nakładającego 
porwyżlszą karę na każdego członka1, który się o- 
śmieli sprzedać naftę poza kartelem, co się zresz- 
tH już zdarzyło w  czasie niedługiego jeszcze ist­
nienia kartelu. — Przyp. Red.),

To nie odpowiada stanowczo ani powadze 
Państw a, ani też interesom 'Obywateli.

Powstaae Par-dzo silne podejrzenie, że niektó­
re czynniki uznałiy obecną chwilę za odpowiednią 
do żerowania na Państw ow ych Zakładach nafto­
w ych i że to było rzeczywistą przyczyną zawią­
zania kartelu.

Gdyby nafciarzom chodziło o przeprowadze­
nie oszczędność1', rozpoczęliby oni w  pierwszym 
randzie pertraktacje o upaństwowienie składów 
produktów naftowych i oddaliby w yłączną sprze­
daż produkcji swych rafinerji bezstronnemu czyn­
nikowi. nip. Państwowym  Zakładom Naftowym. 
Zaoszicizędzonoby przez to 50%-, a ceny produk­
tów 'naftowych.. zamiast podwyższenia, mogłyby 
uledz aniżce. M. W.

Siła w krzyku.
Wśród trudności, w jakich są pogrążone 

obecnie wewnętrzne stosunki polityczne Włoch, 
chaosu rozpętanego przez nieodpowiedzialne me­
tody faszystowskiego regimu, ostatnia mowa 
Mussoiiniego — w ęcej zapewne niż zarządzone 
ostatnio przez rząd Mussoiiniego represje praso­
we, — jest dolaniem oliwy do płonącego silnym 
płomieniem ognia, zerwaniem wszelkiej więzi 
trzymającej jako tako na wodzy rozżarzone do 
białości antagonizmy. Osiatrii retmyczny popis 
wodza faszystów, stanowi wyczerpujący komen­
tarz do legalnych gwałtów popełnionych przez 
niego na opozyci i jej prasie, uprzedzających 
śmiertelny cios, ja i niebawem miał być faszyz­
mowi zadanym. Ciosu tego ąie zdołał uchylić 
gest pojednawczy w postaci projektu reformy 
wyborczej przedłożonego parlamentowi do za­
twierdzenia, nie pomogły nawet doDre chęci po­
skromienia bojówek faszystycznych — większość 
opinji włoskiej zażądała głow y Mussoiiniego. Po 
kolei walą w rząd coraz to nowe fale oburzenia 
powszechnego z trudem posłeromionego przez 
przybocznych liktorów dyktatora. Parlamentarna 
opozycja Giolittego, kampania prasy opozycyjnej 
(kampania cesarina Rossi), gwałty popełniane na 
faszystach —  oto poszczególne erapy opozyc i, 
które w ostatnio zaobserwowanych. objawach 
ujawniły faszyzmowi grożące mu niebezpieczeń­
stwo. Opozycja w swej w iększości wyszła na 
ulicę którą mobilizuje świetnie wyzyskując 
wszystkie błędy i zbrodnie popełnione p:ze§ fa­
szystowską klikę.

Wśród takich warunków ostatnią mowę 
Mussoiiniego można zakwalifikować, jako bez­
silny Krzyk, pozbawiony wszelkiej istotnej treści. 
Teatralny gest i wielkie słow a nie uchronią fa­
szyzmu i jego genialnego wodza od nieuchron­
nego upadku. Wybuch siły i energii w  takiej 
formie poprzedza z reguły kompletną klęskę, 
a ta jest już kwestją dni najbliższych.

ZINGWIEW WALCZY ZE „ŚW. JOjyNiNą ".
W ieaeń, 7 stycznia. „Voss Ztg." donosi z Lon­

dynu, że Zinowiew. zażądał wycofania sztoki 
Bernarda Shawa ..Ś\v. Joanna11 z teatrów  pań­
stwowych w  Moskwie. Żądanie swe uzasadnia 
lem, że dram at Sliawa nie jest w możności po- 
ciągiBć za sobą widzów. Do tego kroku skłoniły 
prawdopodobnie Zinowidwa uszczypliwe uwagi' 
Shawa o kom unizm ie,, ogłoszone w  prasie. (Pat.)

Przetłum aczył żywo, interesująco i przez to udo­
stępnił pierw szy romans łaciński polskiej publicz­
ności. Tłumaczeniem swojem w ybił dziurę do 
skarbnicy łacińskiej, zatkaną dotychczas reguła­
mi; i foirmami nudnych filologów.

B arw ny wstęp Parandowskiego, wykazujący 
dużo erudycji i oczytania w tym  właśnie ma­
teriale jest zanadto przeliteratyzow any. Popula­
ryzatorska tendencja zapędza go na taką rafę. 
Jak nip. „duumyir M adaurensis", który w c h o d z i 
jako .,burm istrz Madauiry“, poduza-s gdy był to 
ra/ozeij jeden z 2 urzędujących prezydentów  mia­
sta, których władza by ła  kollegjalna i analogicz­
na do w ładzy konsularnej w  Rzymiie. Nie dobrze 
zrobił Paraudowski, że zapomniał zupełnie o ro'- 
mianoie greckim. Dopiero na tem tle „Metayrorio- 
zy “ stają się zrozumiałe i nie spadają* jak meteor 
na głowę czytelnika. O romansie greckim napisał 
bardzo dobra rzecz prof. Si.nko (Eos 19C5). Zna­
jomość tełj pracy byłaby  niejedno wyrzuciła a 
wiele cennych rzeczy -wstawiła do interesującego 
zresztą i bardzo żywo napisanego wstępu Paran- 
dotwskiiego. Pod jed w pływ em  sum ihnnacz byłby 
zmienił n iektóre tezy ze swej przedmowy i b y ł­
by  przyszedł do przekonania, że Apulejuszowi 
w  „Mjetomoi fozaoh" nie chodziło ,,o śmiech“ ale 
o to samo, o co chodziło tłumaczowi, tj. „estety-
c.zne ubawienie łaskaw ych uszu czytelnika*1.

i. Kardasz.

który ciągnie czytelnika za sobą, mimo, iż w  lam­
pie już nafty wie ma. To też nieza,rażona ..klasy­
cyzmem i łaciną osoba“ naw et nie przypuszcza, 
że tu i ówdiziie coś może być nie w  porządku.

Jednakże oko filologa i k ry tyka co chwila o 
coś zahacza. Dziwi gq, przedew szystkieni, dla­
czego tłumacz zatrzym ał podział na księgi, ą 
opuścił „ausgerechnet“ wszystkie „kaputy". Ad­
wokat i re tor Apulejusz nigdy mu tego nie prze­
baczy. „Ga;pm“ dla każdego stylisty choćby z 
II w. po Chr. jest tem, czem jest ustęp w  ekspo- 
se ministra spraw  zagr. Mimo świadomą prowin- 
ojonaliność, neologizmy, archaizmy, aztóhidny i 
liczne licencje literackie, każdy  okres jest spe­
cjalnie „maszczony" kwiatkami retorycznymi, 
któryiuh Jięldrkiewioz nie w idzi Tak np. Ap. opi­
suje podróż Lucjusza do Tessalji i powiada, że 
Przedzierał się przez: wysokie góry,
błotniste doliny, wilgotne zarośla i poorane ski­
bami równiny. Są tu wi^c gradacje, kontrasty. 
aximora, a w szystko nie przekracza maksymalnej 
ilości czterech członów. Tym czasem  J* tłumaczy 
tak: „przebrałem  się już przez wyniosłości gór­
skie, spadzizny dolinne i m okradła polne i przez 
sMbiaste role". Tłumacz w  pośpiechu zgubił 
kontrast między dezorientującą mokrą od szronu 
gąszczą, a otwartem  i suchem, ale za to nie­
równe m polem.

Nietylko zakapiurzony filolog, ale i kńżdy, 
kto nn:lał z łaciny , dostatecznie", sikrzywi no­
sem, gdy mu Jędrkiewicz przetłumaczy „ąuirites

sanctissimi" przez „cni obywatele", albo „oipti- 
rnus comes" przez „zuch", albo „ditfum" przez 
„drzewo cytrynow e". Pułapy w ykładano i ko­
ścią słoniową i drzewem cytrbwem , sprowadza­
nym specjalnie ze wschodu. Wątpię, b y  sękaty 
krzak cytrynow y był ceniony na równi z kością 
sieniową.

0  takich subtelnościach, jak toj żc „lingua 
forerisis", język adwokatów, mówców publicz­
nych nazyw a się u tłumacza „gminnym", albo 
że „fabuła graecanica" jest bajką „greczyńską” 
zamiast „przerobioną na helleńską modłę", albo 
że „lt&guam Attidem" przetłumaczono przez ,,ję­
zyk attycki" zamiast „język Atisa", mitycznego 
tw órcy frygijsl-dch, lidyjskich m isteriów na cześć 
Kybeli, którego zresztą sam Apule;itrs;z nazywa 
później „pasterzem jasnych gwiazd", albo że z 
Isth(o).nnos Epipherea" zrobiono poprostu „Isłmos 
ep1.fer3-jt.ki", którego starożytność nie zna. (Cho­
dzi tu o jakąś tajemniczą górę w  Epirze czy Eli­
dzie. a nie o znany Istmos). Takich rzeczy na 
każdej stronie można znaleźć moc.

1 jeszcze jedno: Main wrażenie, że Apulejusz 
w  najbardziej pieprznych epizodach jest bardziej 
dyskretny i lepiej wychowany, aniżeli kiąpyczny 
Owidljusz w  swoich „Amores" albo naw et Hora­
cy w swoi cli satyrach i epodach. I w  związku 
z tem mam wrażenie, że tłumacz zanadto Apn- 
leju-szn yharbar\ zował. *

To jednak nie obniża wielkiej zasługi J u r ­
kiewicza w dokonaniu tak skomplikowanej pracy.
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8% BILETY SKARBOWE 3ERJIII.
Na mocy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3. października 1324 roku 

'i rozporządzenia ministra skarbu z dnia 29. grudnia 1924 r. zostały wypuszczone z dniem 1-go 
Jnycznia 1925 r.

8°|0 B IL E T Y  S K A R B O W E  8 E R J I I I .
w  o d t j i u k a e l i  p o  2 5  i  l O O  z ł o t y c h .

z t e r m i n e m  p ł a t n o ś c i  w d n i u  1. k w i e t n i a  1925 roku.
Odsetki są -Natne z góry przez potrącenie od sumy imiennej biletów.
Bank Polski będzie eskontował oilety skarbowe według stopy 9°/o w stosunku rocznym.
Bilety skarbowe wolne są od podatku od kapitałów i rent.

SPR2 DAŻ 8°/o BILETÓW SK \RBO W YCH  SERJI II. ODBYWAĆ SIĘ BĘD7IE ZA GOTÓWKĘ:
w Banku Gospodarstwa Krajowego, Pocztowej Kasie Oszczędności, Państw<jvym Banku Rolnym, Bar,ku 
Handlowym w Warszawie, Banku Związku Spółek Zarobkowych, Polskim Banku Przemysłowym, Banku 
Cukrowni:twa, Banku Dyskontowym Warszawskim, Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, Banku 
Kwiiecki Potocki i Ska, Banku Małopolskim, Banku Przemysłowców T. A. Poznań, Banku Przemysłowców  
Polskich, Ban‘,,i Przemysłowym Warszawskim, Banku Towarzystw' Spółdzielczych, Banku Zachodnim, Benku 
Ziemiańskim, Banku Zjednoczonych Ziem Polskich, Polskim Banku Handlowym, Powszechnym Banku Kredy­
towym, Powszechnym Banku Związkowym w Polsce, Warwszawskim Banku Zjednoczonym, Wileńskim Banku 
Rolukzo-Przemysłowym, Ziemskim Banku Kredytowym, Akcyjnym Banku Związkowym wo Lwowie, Akcyjnym 
Banku Hipotecznym we Lwowie, Banku Kratochwill et Pernaczyński w Poznaniu, Banku Ziemian we Lwowie, 
Banku Śląskim w Katowicach, Śląskim Banku Eskontowym w Białej-Bielsku, Śląskim Banku Przemysłowym

w Białej-Bielsku i w ODDZIAŁACH TYCH INSTYTUCJI.
WYPŁATA ZA 8% BILETY SKARBOWE SERJI II. BĘDZIE USKUTECZNIANA OKAZICIELOWI:
od dnia 1. kwietnia 1925 r. do dnia 30. września 1C25 r. przez Centralną Kasę Państwową i wyżej wymienione 
instytucje przeprowadzające sprzedaż, poczynając z a : od dnia 1. października 1925 r. tylko przez Centralną

Kasę Państwową.

Rosja sowiecka we w ła s m  zwierciadle.
Leninizm i Trockizm.

Dyskusja między leninistami a Trockim jest 
w  pełnym ogniu.

Stalin w „Izwiestj'ach“ pisze: Czem jesr dyk- 
iati|ra proletariatu według Lenina?

„Dyktatura proletarjatu jestto władza opiera­
jąca się na sojuszu proletarjatu z pracującymi 
masami włościaństwa mającym na celu zniszpze- 
nie kapitału i ostateczne wykończenie i utrwale­
nie budowy socjalizmu".

Czem jest dyktatura proletarjatu według 
Trockiego

.Dyktatura proletarjatu jestto władza] wpa­
dająca w ostry konflikt z szerokimi masami wło- 
ściaństwą i szukająca załatwiania sprzeczności 
jedynifc-uta arenie światowej rewolucji". Teorja 
„permanentne rewolucji" Trockiego ńiczem nie 
różni się od poglądów mienszewickich. Gdyby 
rewolucja szla po linji Trockiego, „musiałaby 
marznąć we własnych sprzecznościach i gnić na 
pniu, oczekując światowej rewolucji". „Trockij" 
pisze Stalin 1) nie czuje wewnętrznej siły  nasze] 
rewolucji, 2) nie docenia należycie tego moral­

n e g o  poparcia, jakie jej okazują robotnicy za­
chodni, chłopi wschodu, 3) nie ukrywa tej w ew ­
nętrznej słabości, jaka podgryza dzisiejszy im- 
perjalizm."

„Historyczny rdzeń konfliktu przeważającej 
większości Dartji z tow Trockim — pisze Ryków 
w równie olbrzymim 8-szpaitowym feljetonie pt. 
„Nowa dyskusja" —  tkwi w tern, że Ttocki w y­
rósł, wychował się i ustalił swój polityczny świa­
topogląd jako działacz wrogiej nam tnienszewic- 
kiej, oportunistycznej partji*. Mimoto partja prze­
baczyła mu przeszłość, zaszczyciła szeregiem  
godności.

„Do największego naprężenia doszła dysku­
sja ubiegłej jesieni, kiedy rozpatrywano kwestję 
wewnętrzno-partyjnej demokracji i polityki go­
spodarczej." I tu cytatami z jego własnych dzieł 
wykazuje Trockiemu, że zawsze chorował na 
„tnienszewizm" i usiłował stworzyć własną ideo- 
logje, zwaną szumnie „trockizmem". Był to jed­
nak w partji tylko „potok", w któryni płynął 
sam Trocki*. „Swój atak —  pisze dalej Ryków 
—  przeciw ideologji bolszewizmu poprowadził 
Trockij opierając s ;ę na błędzie, który w czasie 
październikowej rewolucji popełniło wiele towa­
rzyszy, a w ttj liczbie i ja... Tą naszą pomyłkę 
stara się wyzyskać Trockij. Jeżeli dziś ja i moi 
towarzysze zwalczają Trockiego, to nie dlatego, 
by rozmazywać nasz błąd październikowy, lecz 
by nie dawać sposobności do jego powiększenia 
próbą rewizji zasadniczych podstaw leninizmu".

Jak z cytatów wynika, konflikt między troc- 
fcizmem a leninizmetn jest silny, ale nie wycho­
dzi po za ramy przyzwoitości i mógłby służyć 
aa wzór naszym „programowym" dyskusjom par­
tyjnym. Kard.

42

„Rzeczpospolita “ przeciw 
Stefanowi Żeromskiemu.

„Rzeczpospolita’’ pisze:
„Rozdzwiafliło się, rozśpiewało na lamach 

prasy  polskiej „Przedwiośnie". Oczywiście Że­
romskiego. Pod kątem  literatury rozbierają je 
liczne artykuły  w  prasie codziennej i tygodnie 
wej. ^W yzw olenie" natomiast, co jest ogromnie 
znamienne, omawia ostatnią pracę autora „Si- 
łanzki" ze stanowiska... programowego. Jest tam 
irow a i o „beztiobikiem i rozbawionem obszarni- 
utwie Poldkiem" i o tern, „jak wszystko w stecz- 
nictwo polskie w  obszarnikach, przemysłowcach, 
bankierach, spekulantach i... księżach przeciw­
działa wszelkim reformom, a zw łaszcza reformie 
rolnej". A w szystko na podstaw ie *?jPrzedwilo- 
śnta“. Wiożnaby jeszcze zacytować wiele ustępów 
z „W yzw olenia" na dowód, że panowie, solidary­
zujący się z  Łańcuckimi, Czuczmajami et eonsor- 
tes, uczynili sobie obecnie z Żeromskiego stan- 
dardmaiua. Ale dosyć tego. Zbyt bolesnem jest, że 
au to r „W iernej rzeki" i „Urody żiyaia" służy  o- 
becnie przewrotowcem  za procę do rzucania ka­
mieni pod nogi Ojczyzny". ,

Oczywiście, że jest to bardzo „bolesne" dla 
w yznawców świętej ósemki, że jeden z najwięk­
szych polskich tw órców  nie chce być jej „mężem 
sztandarow ym ". A zatem... należy go koniecznie 
przypisać swym przeciwnikom. Ale — powtórz- 
m y za „Rizecząpq|spalitą“ — dosyć tego! O rzu­
caniu kamieni pod nogi O jczyzny" właśnie ze 
strony prawej dałoby silę dużo powiedzieć... Oj­
czyzna jednak — to zdaniem prasy  prawicowej, 
w yłącznie ci, k tórzy  właśnie bronią owych a ta­
kowanych przez Żeromskiego „obszarników, prze 
mysłowCów, bankierów, spekulantów".

Przypom ina sie scęna z „Lampy Alladyna" 
Grabińskiego, w której właściciel fabryki, obu­
rzony na robotników, domagających sic podw yż­
ki, apeluje do ich patriotyzmu. A na ro robotnik: 
,A  pap prezes wic, co to naród? To mv i part 
A pan prezes m yślał, że tylko pan!"

O r y g i n a l n e  T U T K I

B O N - T O N
polecają

HERUCZKA, BEŁDOWSKI, WOŁOSZYŃSKl 
w Krakowie 8591

Do nabycia w sklepach t y t o n i o w y c h .

WALNE ZGROMADZENIE LIGI OBRONY 
POWIETRZNEJ PAŃSTWA

Warszawa, 7 stycznia. Dziś odbyło się otw ar­
cie zjazd*, delegatów wojewódzkich na I. W alne 
Zgromadzenie Ligi O biony Powietrznej Państwa. 
O godz. 10.30 w  sali D ekerta w  ratusziu rozpo­
częły się obrady. Udział w  zjeźdtzie biorą delega­
ci 5 Pomorza Zagłębia Dąbrowskiego, Łodzi Wił 
na, Brześcia Litewskiego, Lwowa i t. d. Na o tw ar 
ciu posiedzenia był obecny m inister S. W. gen. 
Sikorski. Przewodniczącym zgromadzenia w ybra­
no inż. Antoniego Kamińskiego, wiceprezesami 
zaś inż. Czapskiego i mec. Emila W eydla. P o  za­
gajeniu przez delegata min. kolei żelaznych inz 
Czapskiego, przemówił gen. Zagórski. P rzem a­
wiali następnie pułk. Malyszko, ppułk. Grz^dziń- 
ski, imieniem Związku stronnictw  polskich wita! 
Zjazd p. Siemiński. P rezes L. G. P. P . w* dłuiszem  
przemówieniu streścił etapy p racy  i w yniki jej w 
Lidze. Sprawozdanie statystyczne wykazało, że 
L. O. P  P. urządziła w  z. r. samych odczytów pro 
pagandowych 240, na których buło 28.500 słucha­
czy. P. Schweizer podał także, że w  pierw szych 
miesiącach b. r, przybędzie do Polski, w ystaw a 
francuska, którą urządza francuśka Liga aeronau- 
tyczna. Przew idziany budżet L. O. P. P. przed­
staw ia się następująco: w pływ y przewidziane są 
w wysokości 3,100.000 zł., rozchody zaś 2,760.000 
złotych: Jutro o godz. 10.30 rano nastąpi pj iwię- 
ceńie samolotu „Potez VIII", ofiarowanego Lidze 
przez Związćk pracowników miejskich Rzplitej 
(Pat.)

SZOWINIZM GDAŃSKI NISZCZY GODŁA 
POLSKIE,

Gdańsk, 7 stycznia. Nocy dzisiejszej pow tó­
rzy ły  się usiłowania niszczenia polskich skrzy­
nek pocztow ych w  Gdańsku. Polska dyrekcja po 
cztowa jest w  posiadaniu kilku protokołów, spisa- 
nych z funkcionanuszam i poczty, którzy  musiel' 
przeciw działać niszczeniu skrzynek. Ustalono, że 
ekscesów dopuszczali się urzędnicy senatu, a ,m. 
1. schw ytano na gorącym  uczynku starszego se ­
kre tarza  poczty gdańskiej Wilkego, którem u to­
w arzyszył1 umundurowani urzędnicy poczty gdaft 
sklej. W ilke głośno przedstawiał, że będzie n isz­
czył skrzynki tak, jak  to czynił już wczoraj. Na­
leży podkreślić, że Polscy funkcjonariusze z  t r u ­
dem odpędzili plądrujących, gdyż policja udaw ała, 
że nie dostrzega ich usiłowań. P rasa gdańska 
w dalszym ciągu podburza ludność, zachęcając ją 
niiemal do gwałtów. „Danz. Allg. Ztg.’’ domaga s’ę 
wprost, ab y  polskie skrzynki pocztow e zo sta ły  
usunięte w  drodze urzędowej ,przv pomocy ślusa 
rzy  i pod dozorem policji.

O tw arcie polskiego urzędu pocztowego w 
Gdańsku skłoniło niezwłocznie zarząd poczty 
gdańskiej do obniżenia opłat listowych za listy, 
druki i paczki, w ysyłane do Polski. Nowe poczto­
we opłaty w  Gdańsku przystosow ane zostały w 
zupełności do opłat polskich. W  ten sposób lud­
ność G dańska a zw łaszcza sfery gospodarcze, 
kupieckie i handlowe ud,niosły wielka korzyść 
z  otwarcia polskiego urzędu pocztowego w Gdań­
sku. (Pat.)

KONFERENCJA MINISTRÓW SKARBU 
PAŃSTW SPRZYMIERZONYCH.

Paryż, 7 stycznia. Dzisiejsze pierwsze posiew 
dlzcnie konferencji ministrów finansów państw 
sprzymierzonych trw ało  od godz. 15 do 15.45. 
Przemówienie pow itaW  wygłosił min. Clementel 
stwierdzając, że Niemcy wyikanały punktualnie zo 
bowiązauiia wynikające z planu Davesa, niemniej 
jednak istnieją jeszcze pewne punkty wątpliwe!, 
dotyczące r opartych sjśpfat niemieckich. Komisja 
odszkodowawcza zmuszona jest obecnie przepro­
wadzać eto miesiąc tym czasowe repartycje. Po 
przemówieniu Clemcnłela, odipowiedztal w  imie­
niu kolegów Churchil,*który zapewnił, że delega­
ci angielscy łączą -się całkowicie z oświadczeniem 
ministra franiciuskiego. Celem konferencji — za­
kończył Cbuirchil — jest odczyszczenie terenu 
oraz wytw orzenie atmosfery, która ułatwi roz­
wiązanie zadani. . Przewodniczącym  konferencji 
w ybrany został Clementel. W obec tego, że spra­
wozdanie rzoczoznawców nie zostało jeszcze do­
ręczone członkom konferencji, następne posiedze­
nie konferencji odbędzie się 'jutro, o g. 17. (Pat)
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Nadesłane.

„ K O P E R N I K "
4, 530, 7, 830

JESZCZE TYLKO KROTKI CZAS WYŚWIETLAJĄ

„ a u o - v A u i & »
p oczątek  sean sów  51

„MARYSIEŃKA"
4 30, 6, 7*30, 9

C D  W Y D A W N IC T W A .
Prosim y w szystkich naszych szan. prenum e­

ra torów  lwowskich i KBVfrincfcnaayeh , aby prze- 
dewszystkiean w icli w łasnym  interesie donosili 
nam o wszelkich niedokładnościach w dostarcza­
niu im „Kuriera Lw ow skiego’’ czy to przez roz- 
nosicielt we Lwowie, czy też przez biura dzienni­
ków, lub też przez pocztę. W ówczas tylko mo­
żem y tem u skutecznie zaradzić, jeżeli w cześnie 
otrzym amy zażalenie, zaw ierające dokładne daty. 
'Należy natychm iast o tem  zawiadom ić naszą ad­
ministrację o każdym  wyniku, poczerń n,aj rychle; 
podług możności usuniemy wadliy ości.

Niowych szan. prenum eratorów , k tórzy  p ra­
gną natychm iast otrzym yw ać nasze Pismo, prosi­
my o nadesłanie nam  prenum eraty przekazem 
pocztowym a Me czekiem P. K. O., gdyż niersra 
mija 7 dni i więcej, zanim czek dojdzie do rąk  na­
szych a przecież w ów czas dopiero możemy w y ­
syłać nasze pismo, skoro się dowiemy, że zostało 
zaprenumerowane-

P renum erata „Kuriera Lwowski-eiko” wynosi 
miesięcznie w e Lwowie 3 zł. 30 gr.. *kwartalnTc 
9 zł, 40 gr., z dostawą do domu i z przesyłką po­
cztow ą miesięcznie 3 zł. 60 gr., kwartalnie -10 zł- 
20 gr., zagranicą miesięcznie 5 zł. 50 gr., kw artal­
nie 15 zł. 50 gr.

P renum erata zniżona ,Kuriera Lwowskiego'’ 
w raz z „Ilustracją” (w ybornym  ilustr. tygodni­
kiem warszawskim ) z dostaw ą do domu lub prze­
syłką pocztową w ynosi miesięcznie 5 zł., kw ar­
talnie 14 zł.

1E Z  O  Ł T  Z  T C  ̂
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Seweryn? op.; gr. kat. Sobor Pr. B. 
mtro rz- kat. Juljana; gr. kat. Stefana m. — Wschód 
duńca 7'21; zachód 3'33 1
Teatr WiełkL

Czwarter „Lai.ipa Alladyna*.
Piątek .Eugeniusz Onegin".
Sobota o 3 30 pop „Betleem Polskie* — wieczór 

Lampa Alladyna".
Niedziel? o 3 30 pop. .W icek i Wacek" — wieczór 

.Cavaleria rusticana" i .Pajace".

Teatr Mały,
Czwartek „Śwu, dzień i noc", premiera. Obsada pp. 

Łozińska, Hierowski — reż. Żytecki.
Piątek „Swit, dzień i noc", premiera. (Ohsada pp. 

Dębicka, Orzechowski — reż. S. C rztchowski).
Sobota .Świt, dzień i noc". Obsada pp. Łozińska, 

Hierowski — reż. E. Żytecki.
Niedziela .Świt, dzień i noc". Obsada pp-iDębicka, 

Orzechowski — reż. S. Orzechowski.
Teatr N ow ości.

Czwartek i piątek .Szampańskie kobietki*.
Sobota .Hrabina Marica".
Niedziela .Szampańskie kobietki".

Teatr Bagatela.
.Zielony kakadu*.

Kinoteatry:
.LEW*: .Romans królewski*.
„APOLLO* .Koenigsmark".
„Kopernik i  M arysieńka*. „Quo vadis“. 
„CTHMF !A \ .M iłość Chińczyka".
„PASAŻ": .Powrót Tarzana do dżungli". 
„FATAMORGANA*. „Ta która nie tańczy". 
„SZTUKA": „Tajemniczy potwór*.

Biuro Koncertowe M. Tuerka.
Piątek 9 stycznia: FELIKS EYLE, skrzypek.

Ze Lwowa.
— Prezesow i lwowskiej dyrekcji kolei inż. 

B ar wieżowi sk ładali dyrektorowi).: i  zastępcy 
w ydziałów  ltwowskiei dyrekcji koleji życzenia 
z okazji odznaczenia go Krzyżem  komandorskim 
„Odrodzenia Polski’’ za zasługi w  dziedzinie ro 
woju i ortgarazacji Kolejnictwa. W iceprezes, inż. 
p. Mydlarski, podniósł wielkie zasługi! p. B arw i- 
esa, k tó ry  serdecznie podziękow ał za życzenia.

— Wielki wiec emerytów państwowych i 
kolejowych odbędzie sróę dnia 1. bm. w  niedzielę 
o godz. i w  potu<mie w  sali Towi Pedagogicznego 
We Lwowie, ul. Zimorowicza 1. 17. Sprawozdanie 
d e leg a t w z Warszawy.

— Pierwszy Radjoklub lwowski urządził w 
poniedziałek, 5. bm. wieczorem audycję dla Ku- 
Jworjum okręgu szkolnego lwowskiego. Grono o- 
sób w raz z kuratorem  drem Sobińsikim zgroma­
dziło silę w  „RadjosiaJonie” firm y ,,Kiinof@t“, która 
z uprzejmą gotowością użyczyła swe „radio­
odbiorniki”. Audycje poprzedzone referatem  inż. 
Libańskiego, który po objaśnieniu strony tedm icz 
riej podnnósł znaczenie przyszłej stacji „broad- 
caatiing" w e Ltwiowic, oraz uwydatnił rolę radjo- 
am ałorstw a dla radiokomunikacji w  Rzeczypo­
spolitej. Zebrani mieli następnie sposobność usły ­
szenia wieczornych produkcji z Anglii, Niemiec, 
Wiednia itp.

— Rozprawa przeciw Steigerowi odbędzie 
silę przed sądem przysięgłych dopiero w  kadlenc.it 
maioowej. — Śledztwo przeciw Steigerowi trw a 
w  dalszym ciągu.

— Fantazje o bombach w śmieciu. W  pismach 
w arszaw skich a naw et w  niektórych pismach 
wiedeńskich, pojawiły się senzacyjne depesze 
lwowskich korespondentów, jakoby policja lwo­
w ska w  pew nym  domu rusiińslkim w ykry ła  u k ry ­
te w  śmieciu bomby 4 m aterjał wybuchowy, «  
„jedna z bomb pod wzgllędem składu i konstruk­
cji, by ła identyczna z petardą, k tórą rzucono na 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej w  czasie jego poby­
tu we Lwowie’’. Pow yższa wiadomości jak  się 
dowiadujemy ze źródieł kom petentnych, jest zu­
pełnie nieprawdziwa.

— Poderżnął sobie gardło. W  domu przy ul. 
Balonowej I. 2,3 rozegrała się onegdaj k rw aw a 
tragedja,m ężczyzny w podeszłym  wieku. Oto za­
m ieszkały tam jako sublokator dozorczyrii tego 
domu. Aleksander Czajkowski, lat 55 liczący, z a ­
kochał się na zabój w sw&j, o wiele od siebie 
młodszej gospodyni. Kiedy ta jednak odrzuciła 
stanowczo jego oświadczyny, Czajkowski zrozpa­
czony tem upił się a  następnie w  stanie silnie 
podchmielonym, nożem kuchennym poderżnął so ­
bie gardło. W ezw ane na miejsce pogotowie rat. 
udzieliło desperatowi pierwszej pomocy, poczerń 
odwieziono go do szplitala.

— Ujęcie groźnego bandyty. Posterunek poli­
cji w  Rozdole pow. Zydaczów, aresztow ał wczo­
raj od daw na poszukiwanego bandytę Iw ana Ha- 
w ryłę. H aw ryło należał do szajki grasującej jesz­
cze w  lipcu ub. roku w  powiecie Żydaczowsklm. 
H erszt tej szajki, p io tr Pot u raj, ujęty, stanął prze> 
sądem doraźnym  i został skazanym  na karę 
śmierci. Ułaskawiony — został skazany na karę 
dożywotniego więzienia. Hawryłę, którem u udało 
się w ów czas uniknąć losu tow arzysza, ujęto 
i przystawiono do Sądu okręg, we Lwowie.

Różne wiadomości.
— Sensacyjna sprawa dr. Sadowskiej w War­

szawie. Po 3 dniowej rozprawie przy drzwiach 
zam kniętych w sprawie redaktora „Expresau“ 
warszaw skiego p. Plewnickiago, oskarżonego 
pmzez dir. S idowską o zniesławienie jej sąd ape­
lacyjny w ydał 5 bm. wyrok, który uchylił w yrok  
sądu okręgow egio skazujący p. Plewińskiego i u- 
liieważJiU go w zupełności. W  sprawie tej chodziło 
o artykuł p. t. „W odmętach rozpusty wielkomiej­
skie j“.

— Burze szaleją w Belgji i Holandii a śnieżyce 
w  Nowym Jorku. Nad uprzątnięciem mas śniegu 
pracuje w  Nowym Jorku przewzto 20.000 osób.

Wiadomości telegraficzne.
W związku z konferencją ministrów skarbu

która rozpoczyna się w  Paryżu  dnia 7 b. m., w y ­
jechał do P aryża z ramienia rządiu polskiego >re- 
,zes Głównego Urzędu Likwidacyjnego p. Józef 
Karszinicid. (Pat.)

Nowy francuski ambasador w Moskwie Her- 
bette w yjechał wczoraj do Motsikwy w  tow arzy­
stwie swej małżonki. Herbette zabatyi jeden dzień 
w Rydze. Zamierza on w  ciągu 4 dni rozpocząć 
urzędowanie w  Moskwie. (Pat.) ,

Nagroda rządowa za prace literacką. W p ą -  
tek  odbędzie się w W arszaw ie pierw sze posie­
dzenie sądu, mającego przyznać nagrodę rządową, 
za naffleplszą pracę literacką lub krytyczną, jaka- 
ukazała się w: ciągu ostatnich 3 lat. (AW.)

Min. pracy Sokal wyjeżdża do Genewy na
sesję ra d y  administracyjnej przy L. Nar. W cza­
sie jego nieobecności zastępować go będzie wice-' 
prem. Thugutt. (AW.)

Liczna bezrobotnych w Anglji w  porównaniu 
z ubiegłym tygodniem zw iększyła sie o 10.000. 
(Pat.)

AsSandi Kalin otrzyma} agrement jako perski 
Poseł naazw yczajny i minister pełnomocny przy 
rządzie polskim. (P a t)

——<Rco——

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Jan Parandowski wygłosi na najbliższym 

W ieczorze kultury teatralnej odczyt p. t. „Teati 
grecki a m y’’. Znany essayista i łowca Erosa na. 
Oillimpie starożytnym  mówić będzie o aktorze 
i czarowtniku, o tea trze  bez dachu, Izach Ateń- 
czyKÓw, o tańcujących tragediach i bokserze w 
roli H eraklesa; w reszcie o Edypie — królu piko­
wym, o Antygonie... w  krynolinie.

— „Swit, azień i noc“ ukaże się w  dniu dzi­
siejszym, w  piątek po raz drugi. Będzie ro druga 
premiera, w  nowej obsadzie ról głównych z pp. 
JĄ  Dębicką i S. Orzechowskim, pod kierunkiem 
.reżyserskim S. Orzechowskiego; O praw a deko­
racyjna również nowa, pomysłu i wykonania 
Ignacego Stahla.

— Związek adwokatów polskich. W  piątek, 
9. bm. o godz. 6.30 wiecz, odbędzie się w  sali 
Tow. Politechnicznego zebranie, na którem adw. 
dr. Sew. Paneth  wygłosi referat na tem at: Nowe 
prawo czekowe.

— Związek Inwalidów Wojennych Rzeczy* 
pcspoótej Polskiej Koło Lwów, zawiadamia 
członków, którzy zgłosili dzieci do obdarowania, 
że „Gwiazdka Sieroca” odbędzie się dnia 11. s ty ­
cznia 1925 r., w  salach Strzelnicy Miejskiej o go- 
dżinie 5-tefi popołudniu.

Spostrzeżenia meteorołogjęzne
ObsarwatorFum astrfincmlcz. Politechniki Lwcwsk.

7 stycznia 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 
Temperatnra . 
Kierunek wiatru 
Pręcik, wiatr. 

Temperatur!

731 0 mm 
+  0'2’C 
WNW 

15

najwyższa -

7328 mm 
• - 0 5 o C  

W 
9

- 19, najniż

733 9 tnie 
— 1 8aC 

W 
25

sz! — 1-8
Godziny według południki, lwowskiego. 
Uwaga: pochmurno, śnieg.

Na krawędzi dnia. ^
Myszy i kot.

Bajkę znam y w szyscy. M yszy, chcąc unie* 
szkodliwie kota, postanowiły przyw iązać mu 
dzwonek do szyji. Alle nie przyw iązały, bo żadna 
z nich nie odważyła się w ykonać uchwały.

Ale sztuka podobna udała się współpraco­
wnikowi sjonistycznego „Naszego Przeglądu’', 
k tó ry  odważył się zwróoilć z wywiadem do naiwię 
kszego haukacza na żydów , p. Ad. Nowacz} ń- 
slkiego. W yglądało to tak , jak gdyby m ysi dele­
gat chciał przyw iązać dzwonek dio szyji kota- 
Nowaczyńskiego. ,

A j e d n a k  kot nic pUżarl m yszy, lecz. rozma­
wiali jak przyjaciele.

Sens tei historycznej rozmowy był następu­
jący:

M ysz. Nu, co pan mówi do żydów ?
Kot. Zostawić trochę w Polsce, a  resztę... dn 

Rosji na rozpłodek.
Mysz. A co pan mówti do nasze literaturo.
Kot (zachwycony). To najlepszy gatunek, ta ­

kiego pan nigdzie nie dostanie. Same malinowe. 
Bardzo fein gatunek.

M ysz. A co pan mówi d'o P alestynę?
Kot. P alestyna?— Pan ma swoje Palestynę, 

ja mam swoje Palestynę. Po co my się p oyee-  
bujemy kłócić? .

I rozeszli się w  najlepszej zgodzie. A Nowa- 
czyński m a iuż dzwonek szyji. |L  ■
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Fredro a teatr.
V. Z cyklu wieczorów kultury teatralnej.
1 Newiadjomo czemu przypisać przyczynę 
tafctiu, że ^WiecBory kultuijy teatralnej11, których 
p ran fsza  seria wzbudziła w  mieście wprost im- 
pomtjajze zaiaiteresowajJb, straciły nagle i niespo­
dziewanie znaczną część swej publiczności na 
inauguracji drugiej serii. Może pociągną! ją w y­
głoszony równocześnie przez dr. Demiianow- 
i&iegio w ykład o tremie artystów  scenicznych, 
łnitrygujajey w ogłoszeniach ostrzeżeniem „tylko 
cha dwoistych11, o czem sądzić mofżiiia z poprzed­
niego podobnego odczytu, który zwabi! taki na­
tarczyw y tłum ciekawych podloitków i niedorost­
ków, usiłujących udowodnić napróitno sw ą „doj- 
rtzałość11, że sprzedający bilety nie mogli sobie z 
nimi dać rad y  Jest to zupełnie na mieńsicu, że 
Tow. M etepsychiczne umieszcza tego roetzabu 
przestrogę w zapowiedziach swych odczytów, 
traktow anych zupełnie poważnie i w  tonie czy­
sto naukowym. Jeżeli robi się to dla reklam y — 
niema w  tern także nic złego. Gorzej tylko świad­
czy o skłonnościach naszej młodocianej publicz­
ności sposób reagowania na takie ostrzeżenia...

A stzikoda, że tak mało osób Zwróciło uwagę 
na Wykład prof. Eug. Kucharskiego p. t. „Fredro 
a tea tr11, w  którym  w y traw n y  znaw ca najw ięk­
szego z naszych komediopisarzy określił znacze­
nie F redry  w życnu sceny polskiej, mianowicie w 
roBwoiiu siztukii aktorskiej. W brew  zasadom teatru 
klasycznego daw ał realizm fredrowski złudzenie 
życia na scenie, co obce było Molierowi. Fredro 
dał aktorom przystęp do dekoracji, k tóre uczynił 
przedmiotem griy l ii*  przybijanie firanek na sce- 
tre), otw orzył dalszą persiłektywę sceny (o- 
tw artc drzwi, ukazujące w nętizc mieszkania), 
oraz wprowadził stale używanie zasłony, co mia­
ło zasadniczy w pływ  na kompozycję utworów 
dramatycznych.

W prawdzie zasłona zjawia się w teatrze kla­
sycznym  już pod koniec w . XVII, ale autorzy pi­
szą siz-tuiki tak, jakby kurtyna nie istniała. W  te- 
Itrzc, obywającym  się bez zasłony dopiero zej­
ście aktorów ze sceny oznacza kopiec aktu. Po­
zostawienie jej justej było niedopiiszezalnem —

KURJER ekonomiczny
Lwów, 7 stycznia.

4 Cena wyrobów monopolu spirytusowego.
|W myśl rozporządzenia ministra skarbu w ostat­
nim „Dzienniku Ustaw11 cena za spirytus oczysz­
czony do wyrobu wódek czystych oiznacżflpa zo­
stała  w  wysokości 567 *zł. za 1 lii 100", zaś deta­
liczna cena sprzedaży gotowej wódki monopolo­
wej ^  wysolkości 2,14 za 0.6 litra 45°. Detaliczna 
centa sprzedażna wódek czystych tejże mocy 
w yrabianych przez pryw atne fabryki nie może 
więc przekraczać ceny tej więcej aniżeli o 10%. 
Po ofWymanM odpowiedniego uprawnienia na 
zakup spirytusu. S gkup  ten można uskutecznić 
bądź bezpośrednio w D. P. M. S. upoważnione 
do komisowej sprzedaży spirytusu monopolowe­
go. Rektyfikacie sprzedawać będą w tym -w ypad­
ku spirytus za gotówkę tj. po cenach łącznie z od­
płatą skarbową P rzy  zakupie spirytusu bezpośre­
dnio w  D. P. M. S. kupujący może uzyskać kre­
dyt na część należności. Praw o uzyskania k redy­
tu przysługuje przed,ewszystkiem tym. którzy ko­
rzystali dotychczas z kredytu akcyzowego.

Wztofy ■ podań oraz warunki dla otrzymania 
kredytu znistały rozesłane do izb skarbowych, u- 
i zędów skarlwwych oraz tych osób, które z kre­
dytu korzystały w r. 1924. Udzielenie uprawnień 
na pobór spirytusu, oraz określanie ilością spiry­
tusu na potrzeby uprawnione' do poboru tegoż po 
zostaje aż do odwołania,-,w kompetencji właści 
w y eh władz .skarbowych, tak tak dotychczas. 
(A, W.)

+  Bankructwa w  Wiedniu. W r. 1924 było 
we Wiedniu -140 bankructw', a oprócz tego w dro­
dze ugodowej załatwiono spraw  2530. Obliczają, 
że wierzyciele stracili na tych bankructwach i u- 
godaich około 500 miliardów kor. anstr.

GIEŁDA LWOWSKA.
Obroty iui przedgieklzie były wczoraj mało. 

Gazy wschodnie i Olkusz cokolwiek mocniejsze, 
kme akcje spadły; w Cenie grzy. mśmmąlnem za-

i

zaitem m om enty oczekiwania na dalszą akcję, któ­
re czynią nieraz wielkie wrażenie, musiały być 
Zapełnione czczymi monologami „pomostowy­
mi11. Najwyższe napięcie dram tyczne njusiało się 
zniajuować w  środku, am ie na kęńcu aktu. Fredro 
kazał aktorom posługiwać czasami grą bez 
sfflP  i zoUtawił szerokie pole ieli indywidiualno- 
ści. Nie w ystarcza już sama rcicytacsa — kome- 
dja F redry  musi być grapa w calem znaczeniu 
słowa.

Zadaniom tym nie umiał jeszcze sprostać 
teatr ówczesny, natomiast także wiele cennych 
jego zdobyczy bezpowrotnie zatracono. Komedia 
fredrowska — to dla współczesnego teatru pozy­
cja jeszcze do zdobycia, które jednak dokonać 
si|?i może tylko w  myśl wielkich tradycji polskiej 
sceny. M. H.

Rsjestraiia szfidd do u ira ; handlowej
z Gzeihosłmcja

W związku z blizkim terminem zawarcia 
umowy handlowej pomiędzy Rzeczpospolitą Pol­
ską a Rzeczpospolitą Czechosłowacką czynione 
są ze strony władz czechosłowackich przygoto­
wania do poruszenia w czasie rokowań sprawy 
pretensji oficerów b. armji austr., obecnie oby­
wateli czeskich, którzy w chwili przewrotu poli­
tycznego znajdowali się i a obszarze stanowią­
cym obecnie składewą część Państwa Polskiego 
i którym tam zabrano wzgl. zarekwirowano bez 
odszkodowania ich rzeczy prywatne.

Celem przeciwstawienia powyższym preten­
sjom analogicznych pretensji b. wojskowych b. 
armji austr., obecnie oficerów wzgl. podoficerów 
W. P., którzy w chwili przewrotu politycznego 
znajdowali się na obszarze obecnej Rzeczpospo­
litej czechosłowackiej i którym tam zabrano wzgl. 
zarekwirowano ich rzeczy prywatne, winni po­
szkodowani zgłosić tego rodzaju pretensje na rę­
ce Szefa Intendantury DOK. VI. w terminie nie­
przekraczalnym do 15 stycznia br.

Czas odnowić przedpłatę!
interesowamiu. Sporadyczne transakcje Ruakierem 
Po 8.—, W ęglówki notow ały 1 grosz za sztukę. 
W. akcjach bankow ych i przem ysłow ych ruch 
dość ożywiony. Popyt za Browarami, Chodoro- 
wcm ,ii Cegięisikini po kursach wyższych. Za Cliy- 
rae bez kuponu płacono 5.20 do 5 30. Z akcji ban­
kowych liczno obroty Bankiem Przem ysłow ym  
i Ziem. Kredytowym. Inne papiery kupowano po 
kursach niejednolitych, ńaogół nieco moeniej- 

jSłzych. Tendencja niejednolita. Usposobienie nie­
co ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
A. Z. B. 0.20; Bank Hipoteczny 0.54, 0.55; 

Pokred 010, 0.12; Bank Przem ysłow y 0.31, 0.30,U; 
Z. B. K. 0.13. 0.12, 0.15, 0.17; B row ary S.35, 8.45, 
8.75; Chodorów 4.45*4.50, 4 55, 4.60, 465, 4.70, 4.75 
4.80, 4.85, 4.90; Chybie 5.30, 5.25, 5.20: Cegielski
0.53, 0.54, 0.52, Ó.51; Gazolina 1.50, 1.55; Raksza­
wa 1.85; Siersza górnicza 4.50; Tesp 3.20, 3.25, 
3.30; Zieleniewski 9.50; Ćmielów 0.55,. 0.59; Oikos
1.65, 1.70; ParowoEy 0.30: Pezeit 0.25. 
f  Niekotowane; Gazy 10.— . 9.90, 10.10, 10.20; 

Gazy zachodnie 2.70, 2.65; Biblioteka poi. 1.— ; 
'Jaworzno '(100) 10.90, (25) 11.50, 11 45, (drobne) 

.13.—; Len 0.35; Rulcker 8.—; WegiówM 0.01; 
Olkusz 1.10, 1.15, 1.20, 1.25.

*
W obrotach prywatnych po za giełdą była

wczoraj tendemeja zw yżkowa.
Dolary ameryk. 5.18 i pół do 5,18 'trzy czw ar­

te; dolary kanadyj. 5.14 i pół do 5.15; korony
czeskie 0.15 jedna czw arta  do 0.15 jedna trzecia;
framki franc. 0.27 i pół do 0.27 trzy czw arte, Ran­
ki szwajcar. 1.00 do 1.02.

Złoto: 20 kor. 21,70 do 21.85; 10 rubli 26.80 
do 27.00 gr.

Srebra: kor. austr. 0.44 i pół do 0.44 dwie 
trzecie; ?  kor. austr. 2.32 do 2.35; guldeny 1.18 
do srebr. ruble 1.88 Sb 1-92 gr.

G1E! DA GDAŃSKA.
Warszawa 10129-101.8! Złoty 101.74-102 20 

N. Jork 5,2792-5.3058. Londyn 00.00. Paryż 00.00 00 00 
Szwajcaria 00 < 0-000,00, Niemcy 000,000-00 ,000,Włoch} 
00*0.040,00, (AW)t

nowa Bwjaiiziuja pspiidaflu 
leśBO-paistiusrJP).

Organizacja zarządu lasów państwowych 
uległa z dniem 1 października z. r. radykalnej 
zmianie. Utworzono wówczas przedsiębiorstwo 
państwowe pod nazwą: .polskie lasy państwo- 
w e“ i nadano przedsiębiorstwu terna osobny 
statut. Tylko nadzór i kontrolę nad przedsiębior­
stwem zastrzeżono ministrowi rolnictwa, przyda­
jąc mu radg do spraw lasów państwowych. Ogólne, 
kierownictwo przedsięoiorstwa, nadzór nad jego 
organami, załatwianie wszelkich spraw przedsię­
biorstwa w granicach uprawnień 4  statutowych 
pozostało w rękach dyrekcji generalnej lasów  
państwowych z siedzibą w Warszawie. Naczel­
nemu organowi przedsiębiorstwa podlegały dy­
rekcje okręgowe w liczbie U i nadleśnictwa.

Jeszcze nie było czasu na należyte wykona­
nie rozporządzenia ministra rolnictwa i dóbr pań­
stwowych z roku zeszłego, a już słuchy nas do­
chodzą z Warszawy, że rząa zamierzć znieść 
dyrekcję generalną i podjąć ponowną reorganizację 
dotychczasowej gospodarki lasów państwowych 
(tak! — podaje to ajencja Varsovia). — Czyż nie 
należałoby poprzód lepiej przetrawić wszelkie 
projekty zmian, zanim otrzymają formę rozporzą­
dzeń, zamiast tak w nieskończoność eksperymen­
tować*. i eksperymentować. Każdy taki ekspery­
ment kosztuje skarb państwa nowe miljony zło­
tych, których nadmiaru w Polsce bynajmniej nik 
z obywateli dotąd nie odczuwa. Abyśmy sna< 
trudno i ofiarnie poczętej — sanacji skarbu tć 
drogą nie przeksperynientowalil! D \ N. S.

 l im  III IIIIIIII

H i l h a n a ś c i e  l o s ó w
loterji klasowej do czwartej klasy jeszcze mamy 
na sprzedaż. Cały ios 96 zł połówka 4fc zł. 
ćwiartówka 24 zł. Ciągńieuie we czwartek i pią­
tek. Główna wygrana 250.000 zł. Co diugi los 
wygrać musł. Do.n bankowy Schtitz i Chajes we 
Lwowie pl. Marjacki 7. (róg ul. Kopernika). 33

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
3. Dyskont.' warsz. 5,25, B. dla Handlu i przem.

1.00, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warsz. 4 65, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy wa.sz, 0,00, B. 
Handl. Poznań 0.C9, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Zw. Sp. 
Zarób. 6,00, B. Zachodni 0,00, B. Zw, Ziemian 0,00, Ce­
rata 0,00, Tespy 0,00, Kij-ewski 0,00, Puls 0,41, Welt 0,00 
Wilt 0,00, Elektryqzność 0,00, Pol. tow. elektr. (,00, Cho­
dorów 4,25, Czersk 0,40* Częstocice 1,65, Gosławice 0,00. 
Michałów 0,32, Cukier 2,85, Węgiel 2,44, Pol. Nafta 0,55 
Bruggęr 00,00, Nobel 1,30, Cegielski 0,52, Modrzejów V. 
3,60, V-0,00, Nc rblin 0,67, Ostrowieckie 5,70, Parowofc" 
0,30, Pocisk 0,75, Rohn 0 em. 0,00, Starachowice 1,60, 
Ursus 1,10, Zieleniewski 9,00, Zawiercie uO.OO, Żyrar­
dów 9,59, Borkowski 0,85, Syndykat Roi. 0,00, Pol. 
L oyd, 0,00, Ćmielów 0,00, Haberbusch 4,45, Spiess 130, 
Siła Światło 0,38, Firley 0,30, Łazy 0,00, Drzewo 0 40, 
H^em. leśr.y 0,00, Lilpop 0,53, Belpol 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,u0, Transp. i Żegluga 0,C0, Filtzner 0,00, 
Rudzki 1,C0, 0,00, Konopie 0,00, Strem 9,00, Zgier*
1.00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00 
Klacze 0 34, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,65 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 00.00, Rrovn Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0'00.—Tendencja słaba.

(AW)

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 6

Lwów 
7 stycznia

Warszawa
7 stycznia

Zurych II 
7 stycznia 1

D e w 1 * 7 iS
IM złotych — 00 — 99 00 I
1 funt ang. — 24 76 24-46 1
100 frs franr. — 28-07 </2 27 66
100 fr. szwa]. — 101-12 100-00
100 frc. belg. 25 97 Va 25 60
100 K czesk. 15 65 15-47
100 K weg- _ 0,00 00070
100000 k aust — 7-32 7-23
100 M niem. 0)000 J-?2
1 Dolar ara. — 5-187* 5-13
100 Lir wł. ooo—o-oo 21 95 21 65
100 Lei rum. 0000 0-00 000
100 guld. hol. — 210 92Vz 208 30
100 K norw. — 0000 0000
10C K duńsk. — oo-oo 00 00
100 K szw. ■*- 090-00 OO0.00 |
Kiszpanja — 71-81 |
Belgrad 8-30
Pożycz, złota 700 ir
Poż. kolej. 900 1Poż. dolar. 360
Poź. konw. 430 1(A W) (AW) 1

———oxn ■,

\
m  :

• i



KuRJFaę LtypW&Ki z piątku, <km 9 stycana 1925. Nr. o

Z  teatrów świetlnych.
„Koenigsmarka w Apollo

Sełizaoja sezonu w najlepszym stylu. Znana 
t)«więść autora „A tlantydy’’ j „Slo-nego jeziora", 
została przerobiona do kinematografu przez sa- 
wcgo tw órcę. P rzeróbka zo sta ła  dokonana do­
skonale. Autor ibowiiem trzym ając się tylko zasa- 
dnśiczej treści swego utworu, stw orzył faktycznie 
nowe dzieło, w ysoce kinematograficzne. Mając do 

' dyspozysji w szystkie środki w ytw órni „Pathe 
Hord”, dał folgę swej fantaz®, przeplatając iprry- 
gującą akcję epizodami- o ryg ita jhem i Cudowna 
kinem atograf ja osób, w nętrz i krajobrazów , tw o­
rzy jednolitą całość, przy tw orzeniu której znać 
zawsze artystyczną rękę, począwszy od doboru 
aktorów  a  na każdym  szczególe architektonicz­
nym skończywszy.

fil sprawie podatku dochodom’jo 7
Rajootiacja płatników.

W  celu ułatwienia władzom skarbowym ze­
brania muterjalu do wymiaru państwowego po- 
datKU dochodow ego a nakłada odnośna ustawa na 
mieszkańców Polski obowiązek doroczny zareje­
strowania się we właściwym inspektoracie skar­
bowym w terminie najpóźniej do 15 stycznia br.

Chcąc naszym czytelnikom przyjść w  tym 
kierunku z wydatną pomocą, zamieszczamy po­
niżej w przystępny sposob treść przepisów usta­
wy o pcdatKU dochodowym — niezależnie od 
rozlepionych przez izbę skarbową na murach 
miasta obwieszczeń.

W myśl a.t. 45, 46 i 47 rozporządzenia mi­
nistra skarbu z 14 lipca 1923 (Dz. ust. 77 ex 
1923 — poz. 607) obowiązani są:

1) zajmujący mieszKania, a więc lokatorowie, 
dostarczyć właścicielom domów lub ich zastęp­
c o m — za potwierdzeniem odbioru — wykaz 
Ooób, zamieszkałych w aniu 15 grudnia rz, w ich 
mieszKan\ach i mających samoistny dochód, po­
dając nazwisko, imię, rodzaj zawodu lub zajęcia 
i  wymienieniem pracodawcy.

2) głowy rodziny natomiast, obowiązane do 
opłaty podatku dochodowego, przedłożyć w łaści­
cielom domów lub właściwym inspektoratom skar­
bowym. *— również za potwierdzeniem odbioru 
szczegółow y wykaż wszystkich będących na ich 
utrzymaniu członków rodziny, bez względu ńa 
ich miejsce zamieszkania lub pobytu —  z wy­
mieniem icn nazwisk, imion i wieku, wkońcu

3 ) właściciele dotuów lub ich zastępcy po­
winni' sporządzić imienne listy osób, zajmujących 
w dniu 15 grudnia z. r w  ich domu pomieszka­
nia lub też pomieszczenia, przeznaczone dla za­
kładów handlowych i przemysłowych, —  z ozna­
czeniem rocznego komornego lub wartości użyt­
kowej, 0 ile te mieszkania ł pomieszczenia są 
zajęte przez samego właściciela lub są oddane 

/ lo  bezpłatnego użytku.
W powyższy Sposób wypełnione wykazy 

składają lokatorowie względnie głow y rodzin do 
rąk właścicieli realności na otrzymanych od nich 
odpowiednich formularzach. W łaściciele zaś ffe- 
alności muszą te wyrazy wraz 1  ilstafiii irttlen- 
nemi przedłożyć najpóźniej do 15 biii. właściwe 
mu Inspektoratowi skarbowemu.
\ Taki obowiązek Ustawowy ciąży na mie­
szkańcach Polski w pierwszych dniach nowego 
roku. .Od obowiązku tego zapewne nikt się nie 
uchyli, jeśli tylko w czas otrzyma odpowiednie 
formui trze od swoich w łaścicieli realności, a ci 
od władz skarbowych w  dostatecznej ilości.

Wytknąć murimy z tego miejsca fakt, iż 
obwieszczenie w Spravrie podatku dochodowego 
jest bałamutne. Powołuje się bowiem na ustawę 
z r. 1920 (Dz. u. 82 —  poz. 550), która dziś nie 
obowiązuje, zifiiia’s | na rozporządzenie ministra 
skarbu zr. 1923, a które zacytowaliśmy na w stę­
pie. — Obowiązkiem władz skarbowych jest nie- 
iylko ściągać beż miłosierdzia i bez pobzucia 
ludzkości — na w eł wbrćw intencjom ustawodaw­
cy względnie skarbu — często rażąco niespra­
wiedliwie wymierzone podatki, lecz i przypomi­
nać podatnikom w  oposób należyty o różnych 
terminach bez odsyłania ich na mylną drogę in­
formacji, jak to ma miejsce w naszym wypadku.

Di*, tt. £

Kłopoty tramwajowe.
Dila wygody puMficznośc, zaprowadzono u nas 

k a r ty  abonamentowe na 10 p.zejaizciów ipo ce­
nach zniżonych.

Dziwnem jest jednak, iż kart takich od 17 k a ­
żdego m iesiąca już nie sprzedają a dopiero od na­
stępnego pierwszego. D laczego? Przecież leży to 
w interesie właściciela k a rty  abonamentowej, 
aby  do pierwszego jeszcze w yzyukaną zosta ła  a 
jelżeli to się nie stanic, traci abonent a nie kasa 
tram wajowa. Zapytujem y też, dlaczego przejazd 
możtiJwy ty lko w  ciągu m iesiąca? Kanta tak a  po­
winna mieć walor a'ż do jej w yczerpania bez 
względu na termin.

D alsza niew ygoda: K artv  abonamentowe od 
początku miesiąca sprzedają konduktorowie w -j 
wagonach, mają ich jednak zaledwie po parę, tak  
że chcący je nabyć, otrzym ują zaz,vyczaj odpo 
wiedź: Sprzedałem  już wszystkie- C zy  dla w y­
gody publiczności takie k arty  abonamentowe nie 
powirme być do nabycia w  tratikach? Może się 
nad tern zecnee zastanow ić zarząd tram waju.

lw i  kaitaja przssięaM.
W e w torek 20 bm. rozp rerynają się we Lwo­

wie rozpraw y w  nowej kadencji sądu przysięg­
łych. Ciekawych rozpraw  nie będizie. Porządek 
rozpraw  następujący: Dnia 20 oskarżona będzie 
Antonina Sierpińska o zbrodnię m orderstw a, d. 
21 Mairiian Kryłow tki o rabunek. W  następnych 
dwu dniach odpowiadać będą komuniści Adolf 
Langer i W łodzimierz Kizłyk za brodnię zdrady 
głównej, d. 26 i 27 Łukasz B iły za zibroctnię na­
dużycia w ładzy  urzędowej. D. 28 zasiądą na ła­
wie oskarżonych Julian KPajkoiwlsIki i Jarosław  
Skalasz, oskarżeni o zdradę główną. Jest to spra­
wa przekazana przez sąd stanisławowski. D 29 
do 31 sądzony będzie Józef M udryk za m order­
stwo. D. 3 lutego oskarżeni będą Iwan Lychołąta 
i' Szczepan Seczadyło o rabunek, d. 4 Franciszek 
Piotrowski o obrazę czci, d. 5 MuJz es Beitler o 
rabunek^ d. 6 Jan  Spaliński o podpalenie, d. 7 Ol­
ga, Brzezińska o m orderstw o, w  dniach 9 do 14 
Iwan Lewko, Aleksander Żujk, Teodor Żuk i Iwan 
Baraniec o  m orderstw o D- 16 rozpocznie się roz­
praw a przeciw  szajce rabusiów złożonej z 14 o- 
sób 7 Pm ytoem  Pawłowem  na czele. Szajka, ta 
grasowała w  okolicach Żółkwi i ma sporo zbrodni 
i rabunku na sumieniu. RolzpraWa potrwa do koń­
ca lutego, poczem rozpocznie się kadeaiicia m or' 
cowa.

Znowu ofiara promieni X
Z P aryża donoszą o śmierci znanego radio­

loga B orysa Dementtrou. S tał on się Ofiarą nauki. 
40-fetni uczony zm arł skutkiem  ran, które były  
następstwem  jego eksmerymleutów. Należał on 
w tej dziedzinie do naiwybitnijszy ch specjalis­
tów. Urodź oni, w  P aryżu  w  r. 1884 był uczniem 
ś przyjacielem  Piotra Guirie’go. P o  śmierci zn a­
komitego badacza, pracow ał Demenłtrou w labo­
ratorium  uczonego, jako asysten t, wynalazczymi 
radium pani Curie. Podczas woiiny zajinował się 
sporządzeniem  preparatu dla leczenia reum aty­
zmu i udało  mu się terapjf pod tym  względem oa- 
dać wielkie uisługl Od ezasti zaw arcia pokoju 
był Deirienitrou kfeboWńiktetb fi^rK. tow arzystw a 
d a  ctiprrti radiumtrwej. Przea miesiącem m ilo  
zachorow ał i zemdlał w  swojertl laboratotjum. —. 
L ekarze zastosow ali u paojenta tram fuzję krwi. 
Sędzliwy jego ojciec oświadczył gotowość ofiaro­
wać dłla sytra dw a deciBtry krwi' \vłasncl. Jednak 
i ta  operacja flic zdołała ocaflC życia iK&crtego.

Zapiski.
Popularna biblioteczka pfzemySłowo-gospo- 

darcza pod redakcją inżyniera T. Ingwera. — Wy* 
daiwmotwo księgam i krajowej We Lwniwie. Cena 
30 grolrzy.

I. W yrób czernideł do obuwia w gospodar­
stwie domowem I fabrycznie.

II. Wyrób mydła w gospodarstwie domowem 
1 snrogaty mydła n i labrykkeja óctu.

Książeczki te są nletylko bardzo dobrym po- 
l adhiloem w  rękach laika, — ale naw et początku­
jący wytwórca, na Większą skalę wiele znajdzie 
tam pożytecznych wsjkazań, — jak urządżić d. 
galęź wytwórczości, 1 >

„Bluszcz” rc/poczyna 58 ra t swego iśtaieńia 
ar tykuiem od redakcji p. t. ,U  progu 58 roku
istnienia „Bluszczu”, w  którym rozwija swoje 
Gredo moralne i społeczne. Dział naukow y i spo­
łeczny zaw iera artyku ły : „O rozwój instynktów  
społecznych’’ H. Piątki, "„Szkolnictwo zawodowa 
żeńskie” C. M alew skiej, „Jak przeciwdziałać 
meiwowości naszych dzieci’’ K. S.. „Paryżanka 
w todze adw okackiej” J. K. i t. d. Na dział lite­
racki składają się poezję Ułakowiczówny, jegen- 
da M. J. Wielopolskiej „Św. M akary’’, oraz utw o­
ry  S. Podhorsklej-OKołów, Q. d’Annunzia, H..Gey- 
singerówny, I<. Bielańskiej i innych. Oprócz tego 
stały  dodatek pow ieściow i w  formacie książko­
wym  zaw iera powieść H. 3ordeaux „biały  P aw ” 
(przekład M. Domańskiej) i tłóm aczony z angiel­
skiego „Czar Kwietniowy”,

„Wiadomości filmowe” luksusowy dwutygo* 
dniik ilustrowany, informujący o aktualiach świata 
kinowego rozpoczął już wychudzić w W arszaw ie 
pod dyrekcją w ytitnego  teoretyikia kina, poety 
Arnolda Sterna, p rzy  spółudiziale nafwybitoiej-, 
r,zych sil literackich i faicnowych. Pilsmo to  o nie­
zmiennie yytfw arnej szacie zew nętrznej zapowia­
da się jako pierw sze u nas na szeroką i europej­
ską miarę zakreślone w ydaw nictw o z tej aktual­
nej i ogólnie interesującej dziedziny. Jako premię 
dla czytelników wprowadzają „WiadomoSci filmo­
we” rw każdym  z swych num erów kupony na bi­
lety  do najwybitniejszych kinoteatrów. Pojedyn­
czy agzemplarz „Wiadomości film ow jch” kosz­
tować będzie wszystkiego 50 gr.

„Bartnik PostęPowy”. W yszedł z druku no­
w oroczny zeszyt „Bartnika Postępow ego”, jedne 
go z najstarszych piani pszczclniczycli w Europie 
Rodakcia tego w ydaw nictw a w tym  'roku obcho­
dzi 50-letni: jubileusz swego istnilenia i w osobnej 
odezwie zw raca się z prośbą do wszystkich 
pszczelarzy o wzięcie udziału w ogólnym waz ech 
polskim zjeźdżie, k tó ry  — dla upamiętniania tej 
uroczystej chwili — odbędzie się we Lwowie w 
jesieni br. W  następnej odezw ie Komitet redak­
cyjny zw raca sic dio Wszystkich interesujących 
się pszczelnictwem, aby w ciągu stycznia i lutego 
b. r. nadsyłaii swe glosy za. wyborem  jednolitej 
ramki dla uli na całą Polskę, aby  ujednostajnić 
gospodarkę pszczelną w pasiekach polskich.

. S p o r t . "  ' - " - S
KOMUNIKAT.

Sekcja narjplarzy „Czarni” urządziła w dniach 
od 1 do 5 bm. w ycieczkę do Sławska. W yjazd 
nastąpił W kilku grupach. W kursie narciarskim 
wizńęłfo udzie 1 12 osób, z powodu niekorzystnych 
w arunków  kurs będzie powtórzony.

W  pierwsze dwa dni góry pokryte kiłkiucen- 
tym etrow ą w arstw ą śniegu i mfóz kilkustopnio­
wy, w  sobotę w iatr południiowy spowodował od 
wilż, minno-to w  niedzielę około 30 osób w ybrało

na Żełeny i I'zę, pod górę z nartami na ple* 
uuch, n a  dół zaś po śniegu i trawie.

O ile warunki śniegowe dopiszą, najbliższa 
wyoreczkia wyjedzie w  sobotę 10 bm. o gwdz. 4 
pupołudniiu, Komunikat o warunkach śniegowych 
1 eiWefił. wyjeździie wywieszony będzie w sobotę 
ramo w sklepie „M aratonu” pi. Mąrjaoki.

Wszelkich informacji zasięgnąć można w  se­
kretariacie Zielona 57 w e oz,wartek 8 bhi. od go­
dziny 6 do 8 wieczór.

CZASOPISMA.
Stadion Nf. I. z t bm. W  tekście: rfótwołroczne 

m em ento sposób ocenianie przy mJlstiżoStwach 
narciarskich, ze stolicy naszego narciarstw a, sko­
cznie w Polsce, listy z Paryża. )Vall-Gaijie, Agry- 
kioiG, polscy rtizetoru sakcrlJ 1 harcerze w Braż^ JJ1, 
o tranisfuzję nlłodea 1 zdrowej krwi, w ystaw a w 
Wa£«z«<wle j w e Florencji, przepi-y g ry  w hoc- 
keya kaiiadyjsk.ego na ludzie, Wyjazd drużyny 
huckeyowej A, Z. W arszaw a do Szwajcarii, 
piłka można we Wiedniu i nari zawodlracy narda- 
fize, Diział kronikarśkł obejmuje przegląd zagrani- 
ozny, z  tygodnia, przysposobienie wojskowe 'i  
Wiadomość! z okręgów warszawskiego, wileńskie­
go, krakowskiego *1 górnośląskiego.

Z  pośród liczmiyah ilustracji zw raca uwagę 
pięknie w ykonany stadjom w  Atenacłl, na k tó rym 1 
odbyły się pierwsze nowoczesne ign zyska ohm- 
pDskte w r. 1W6.
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P R Z E W O D N I K  I N F O R M A C Y J N O - R E K L A M O W Y
„KURjF.RA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

N iże j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  I*. T. Szan. C Z Y T E L N I K O M

ARTYKUŁY
ŻELAZNE

CUKI ERNI E DELIKATESY K I L I M Y STOLARNIE TAPICERZY Ż A R Ó W K I
R endez-.an s eleganckie­
go Świata w  pijrwszorz. 
CUKIERNI, H. WELZA 

ul. Akademicka 6.

DELIKATESY całego 
św łata , w ina, lik ie ry , roso- 
lisy  o raz  dziczyzna. Karol 
Krupiński A kadem icka 4.

PORTIERY, kapy kilim o­
w e, SYNDYKAT KILIM­
KARSKI, L wów, Chm ielo­
w skiego 17. Teł. 25-94.

F, HORNUNG i S k s, nl,
S zp ita lna  54. M eble 1 

s to la rk a  budow lana

P rzy jm uje  w sze lk ie  ro­
boty w z a k re s  ta p ic e rsk o -  
dekorac. w chodzące. ' / / / -  ■ 
gm unt M arb a lsk i L. Sa- 

piehv 41.

-ŻAREG" Fabrykę
tarów ek, ul. Lwow. Dzie­
ci 2j .  T el. 640., -eceoe- 
rnje stare żarówkl.Ceny

M e^e żelazne, naczy­
nia kuchenne okucia 
do mebli poleca firma:
taż. St. H IM g z
uL Kopernika 11.

K. SOTSCHEK I E. DU­
DEK, plac Mar]acki 5. 
{dawny Hotel (raiicuski)

e , -Tr

ADAM NECHAY. 9

B la d y  w ę z e ł.
(Ciąg dalszy).

Jeden ż nich utykał silnie, podpierając się 
'aską. Drugi podtrzymywał go za ramię.

Ludzie ci byli kteayś u niej. Ale dzień ów  
wydał się jej nieskończenie odległy.

IV.
Wizyta trwała krótko, może kilka minut. 

W łaściwie oni tylko mówili z wielkiem, nieco 
nienaturalnem ożywieniem. Paulina stała milcząc. 
Na twarz jej z początku bladą, uderzy y przy 
Końcu tej rozmowy ceglaste wypieki. Potem ode­
szli, pozostawiając na stole pięciozłotowy bank­
not...

— Nie stać nas na więcej — mówił od 
arzwi ów kulawy — ale gdybyśm y wieli, wór 
złota rzuciliśmy do stóp pani.

Przeciągnęła ręką po czole, czując, że tam 
pod czaozką rwie się coś i plącze w zawrotnym 
tańcu, że w mózgu jej obraca się jakiś kołowrót, 
a uić pociągnęli za sobą ci dwaj, którzy ode­
szli...

Po chwili słow a, huczące jeszcze w uszach, 
szeregować się poczęły w jakiś ład, porządko- 

. wćć i tak przenikać do świadomości. Oto... w trzy 
1ni po pcióżbie przejechał go tramwaj, choć uni­
kał ruchliwych ulic... A tamten wyjećhat po ty­

godniu i w drodze zaręczył się... Panna bogata... 
Dostał list, którym się ucieszył, a który napraw­
dę był powodem zmartwienia... Sprawdziło się 
wszystko od a do zet. Prosiliby ją jeszcze o wró­
żby, ale się boją. Bo gdyby okazało się ccś nie­
dobrego, jakiem stanie się ich życie, to wyczeki­
wanie na niechybny cios?  Wolą nie pytać, w o­
lą nie wiedzieć...

Sprawdziło się — wszystko. Paulina uczuła 
się nagle panią strasznej siły. Znała więc przy­
szłość?  Ręka mówi p iaw dę! Dlaczegóż dotąd 
wróżyła zawsze tak ostrożnie, aby spełnienie lub 
niespełnienie w yszto na jedno. Mogła mówić 
śmiało. Jej ojciec, który uważał się za urodzone­
go chiromantę, był prostym fuszerem. Musiał za­
gadywać, kołować i podpatrywać, aby nie po­
wiedziano mu w twarz (co także bywało): pan 
jest bezczelny oszust. Chiromantką była ona. Nie 
liczyła na własny spryt i roztargnienie gościa. 
Nie dbała już o • szczególny zbieg okoliczności. 
Jakiż tu zbieg? Dwóch ich było i dwom wy- 
i/różyła wypadki, które nie codzień się zdarzają. 
I spełniło się, — co do joty, wszystko, jak oni 
sami byli tern przerażeni!

W miarę, jak krew spokojniej płynąć pocię­
ła w skroniach, ogarnęły Paulinę wątpliwości, 
Czuta się dumna i szczęśliwa, a równocześnie 
jakiś chochlik śmiał się złośliw ie na ckiie tego 
szczęścia. Jakto ? Tylu gości przewinęło się preez 
jej pokój w ciągu ostatnich miesięcy, a nikt nie 
wrócił, aby wyrazić swój podziw i zdumienie. 
Diaczego właściwie ci dwaj tylko ? Dlaczego nikt 
więcej ?

Walczyła z pokusą, ale nie z sobą. Bo po­
kusa była zbyt silna. W zmaganiu się z wątpli­
wościami, Paulina sianęła po stronie tej wiary, 
do której tęskniła, która dawała jej wyższość  
nad ludźmi, która była blaskiem światła w mro­
kach niewiedzy. Naato — jako sprzjmierzeniec 
w tej chwiii —  przyszła jej na pomoc myśl — 
wspomnienie z poszarpanych i brudnych książek 
ojca:

Że w życiu przychodzi nagle taka fala i po-- 
rywa, choć nic nie zapowiadało jej przyjścia. 
Tak grzesznik zostaje nagle świętym, tchórz bo­
haterem, król pustelnikiem, a pasterka prowadzi 
rycerzy na pole zwycięstw. Spada to jak błyska­
wica i to samo chyba na nią przyszło.

Pogodziwszy się z taką na swój sposób po­
jętą tecrję natchnień, usiłowała sobie przypom­
nieć, kiedy ci dwaj byli u niej. Chyba jakiś mie­
siąc temu. Wtedy zatem mniej więcej zacząć mu­
siała su'e działanie nowa moc. Kto był później? 
Co odtąd wróżyła? Ze skupioną uwagą, z w y­
tężeniem aż botesnem pracowała jej pamięć. Bo 
przecież to, co odtąd mówiła, nie było już ma-, 
foznaczącem. To były wyroki, które musiały się 
spełnić.

Ale daremnie się mozoliła. Sylwetki gości, 
ich rąk, icn horoskopów tonęły w mgle. Jakiś 
opar gęsty przysłonił ten najświeższy okres. Mię­
dzy Pauliną a światem sianął cień i zakrył jej 
oczy.' Mie rozumiała w tej chwili, że to był obłok 
miłości.

(C. d. n.).
■■ . i

. i ■ ■■■ ■■ ■   - - ■ "Czas odńowić przedpłatę!
Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty

~  4  I f l ^ B  wraz z ewentualną z a le g ło ś c ią
M U  celem u r e g u l o w a ń  ia n a k ł a d u

' '  I . CzytfiiKom „Kuriera L v i m ‘  naiwytwomieiszy
warszawski ilustrowany ty o o iK  . . i l u s t k a c j a 44

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego"
bez dostawy . . . mies. Zł. 3.30 kwart. Zł. 9.40 
z dostawą lub prze­

syłką pocztową mies. Zł. 3 60 kwart. Zł. 10.20 
zagranicą . . . .  mies. Zł. 5.50 ,  Zł. 15.50

Pojedynczy numer 15 gr., na prowincji 17 gr.

Prenumerata Tygodnika ilustrowanego 
„ I L U S T R A C J A *

z dostawą lub przesyłką poczt mies. . . Zł. 2.50 
kwartalnie . . Zł. 7.40

zagranicą kw arta ln ie......................................Zł. 10.50
Pojedynczy numer 60 gr.

Zniżona prenumerata „KURIERil LHDIi9SK!E60u r a U Ł U S T F a C lf
z dostawą lub przesyłką pocztową mies. Zł. 5.— kwart. Zł. 14.—

=J

N A  3 H R A T Y !
Konfekcja damska i męska

„ Y i e n n a p o l *
Lwów, Łyczaków 1. 7. poleca 

ubiory męskie i damskie  
po cenacli konkurencjjjnych.

Udzielamy kredytu na bardzo dogodnych warun­
kach. — Prosimy oglądać nasze magazyny bez 

przymusu kupna. — Z poważaniem 
23 „V ienn«pol“ Łyczaków 7.

PiłeczM i przykry Po wyrzynonio 
u Jana Sudhoffa
we Lwowie, ul. Akademicka 8.

S i a c i e  rybackie
bawełniane i konopne, przędza do sieci, liny ko­
nopne, liny stalowe w najlepszym wykonaniu 

( dostarcz- Mcchanische Neizfabrik G. rm b. H 
vorm. Schroeder <£ Moegelin, l.andsberg W. 
Angcrstr. 14-16. — Załóż. 1874. — Poszukuje się 

odsprzedających. 5S
±

W*111 R S  7 A P C J W .
W  p ie r w s z o r z ę d n e j  s z k o l e  t a ń c ó w  
U P I R I K I  K R Y M I O W I -M , p r z y  n l .  
R u to w s k ie < r o  2!5 (Gmach Skarbka) rozpo­
czyna się lc  s# r  s  t a ń c ó w  s u la u o w y e h
i m idnych. Wpisy codziennie od godziny 6-tej. 
DANCINGI we czwartki i niedziele od godz. 6-ttj.

I
r a t y !  r a t y  i

harmonje, skrzy ■ 
pce, mandoliny, 

największy wybór płyt naj­
nowszych zdjęć pierwszorzę­
dnych śp iew aków  św iato ­

wych oper, poleca firma 
Malwinr Immergluck Lwów 
Jagiellońska 17. Nr. tel.17-25 

8803

Inserujcie się

« „ICMĘRZE:: :  

: :  L f c B H E B i r

„E ST Ą “ niezawodny środek do wy­
gubienia nagniotków iwsze!-; 

kich zgrubień naskórka, znany od 40 lat wyrobu,' 
E. S0KALSKIEG0 aptekarza w  Kętach do nabycia:

w aptece: Door-ańskiego, Hotel Georgea,
,  poJ Jeleniem, Rynek 18.
,  E. Jezierskiego, ul. Gródecka
.  M. Etti-gera pl. Gołuchowskiego
„ L. Śladowskiego Halicka 19. 4

Daj grosz aa cele
Towarzystwa 

Szkoły Ludowej.
Nakładem Lw ow skiej Spółki Wydawn.cze], Sp. z ogr. odp. — ź, uranami fo rsŁ ie j, C uorążczyziia 31. pod zarz. J. Płockiego. — G dpow. redak to r Tadeusz Stroiński
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